% domu rolnika 
niemieckiego 


znaleziono arsenał 
Torunń, 2 sierpnia. 
W czasie burzy piorun uderzył w za- 
budowanie niemca Hassa w powiecie 
tucholskim. 

Straż pożarna musiała przerwać ak- 
cję ratowniczą, gdyż płomienie dotarły, 
do znacznego magazynu nabojów kara- 
binowych, które stopniowo poczęły wy- 


buchać. 
di zły FE RA Tai iczy ? ajęła się 
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Krwawa tragedja miłosna Łodzi 


a a KORZE DZ ZZO DD O DZ RÓD a 2 

24-leitmi Bolesław Adamczyk (Andrzeja 17) 

zastrzelił swą marzeczoną 24-leimiq Helene 

Kacprzakówne (6-$o sierpnia 28) - POCZERM 
pozbawili sie Życia 

„Sochiomajcie nas w jednym grohie!..“ -- takie było ostatmie 


piśmienne życzenie zabóicy i samobójcy 


Łódź, 2 sierpnia, 

Wczoraj wieczorem przed fabryką 
Rozenblatta przy ul, Gdańskiej 176 rozeg 
rał się ponury dramat miłosny, 24-letni 
Bolesław Adamczyk (Andrzeja 73) za- 
strzelił swą narzeczoną 24-letnią Helenę 
Kacprzakównę (6 Sierpnia 28), a następ- 
nie pozbawił się życia, 


Krwawy czyn w świetle zebranych 


przez „Express“ informacji, przedstawia ł 


się następująco; 

Adamczyk mieszkał z matką — stara 

szką i 2-ma siostrami, robotnicami iabry- 

tznemi, które utrzymywały dom. Młodzie 

dec już od dłuższego czasu nie pracował. 
STRACIŁ ZAJĘCIE W FABRYCE 
WSKUTEK CHOROBY (CIERPIAŁ 

NA SILNY REUMATYZM) 
I OBECNIE LECZYŁ SIĘ W KASIE 


CHORYCH. 
Przed sześciu miesiącami A k 
zapoznał Helenę Ka ównę, córkę 


dozorcy domu przy ulicy 6 Sierpnia 28 i 
zakochał się w niej, 
Dziewczyna początkowo całkowicie 
odwzajemniała mu się uczuciem, Spoty- 
kali się codziennie na mieście i odbywali 
dłuższe przechadzki, snując plany spól- 
nej przyszłości, 
— Chciałbym już jakna j oż 
nić się z tobą — mówił prask, i 
— Musisz przedewszystkiem zacząć 
pracować — brzmiała odpowiedź bar- 
dziej trzeźwej dziewczyny. 
MŁODZIENIEC NIE BYŁ JEDNAK 
ZDOLNY DO ŻADNEJ PRACY. 
Kacprzakowie, widząc, że narzeczony 
ich córki nie będzie mógł zapewnić utrzy 
mania córce, sprzeciwili się ich mal- 
b I ZSZ WART N GORE DECA 


7% Brótce inspefcia 
aparatów radjowych 


Łódź, 2 sierpnia. 
Jak się „Express“ dowiaduje, w naj- 
bliższym czasie wejdą w życie nowe 
przepisy o radjofonii. W związku z tem 
władze pocztowe zamierzają rozpocząć 
niebawem inspekcję wszystkich apara- 
tów radiowych, celem sprawdzenia, czy 
radioodbiorniki są zarejestrowane. In- 
spekcja rozpocząć się ma już za kilka 
dni. Posiadanie niezarejestrowanego ra- 
djoodbiornika, pociągnie za sobą surowe 
kary pieniężne. 


żeństwu. 
RÓWNIEŻ I MATKA ADAMCZYKA 
BYŁA PRZECIWNA TEMU ZWIĄZKO- 


WL 

Uważała ona, że Helena nie jest odpo 
wiednią żoną dla jej syna, gdyż nie po- 
trafi poświęcić wszystkich swych sił, by 
zdabyć środki na uleczenie go, 

Młoda para, nie mogąc dojść ze sobą 
do porozumienia, ostatnio stale się kłóci- 
a, 


Wsmusis zasirzelił babie 


Wczoraj Adamczyk otrzymał 30 zło” 
tych zapomogi w kasie chorych. Około 
godziny 8 wieczorem udał się on do jed 
nego z sąsiadów 

I ZAPROSIŁ GO NA WÓDKĘ 

Sąsiad odmówił mu. 

Młodzieniec udał się wówczas do na 
rzeczonej i 
ZABRAŁ JA DO PARKU PONIATOW- 

SKIEGO 


gdzie znajdowali się do godziny Ilrej. 


Sowodem zabóistwa byly mieporozu- 
mienia majątżorme 


Łódź, 2 sierpnia. 

Ponurej zbrodni dokonano wczoraj 
we wsi Rajsko - Małe pod Łodzią. 

Józefa Joachimiakowa, posiadająca 
w tej wsi dość znaczne grunta, od pew- 
nego czasu żyła na wrogiej stopie ze 
swym wnukiem 18-letnim Wawrzyńcem 
Koniecznym. 

Młodzieniec, który pracował w jej g0- 
spodarstwie domagał się od niej, by mu 
wydzieliła część ziemi na co startszka w 
żaden sposób nie chciała się zgodzić. 

Gdy wnuk coraz natarczywiej doma- 


zma IS lać 


gał się gruntów, Joachimczakowa w koń- 
cu straciła cierpliwość i wyrzuciła go z 
domu. 

Wnuk postanowił się zemścić. Wczo- 
raj rano, gdy staruszka kosiła trawę, 
Konieczny ukrył się w rowie i z odległo- 
ści kilkunastu kroków strzelił do niej z 
rewolweru. Strzał był śmiertelny. 

Joachimczakowa padła trupem na 
miejscu. 

Zabójca zbiegł do sąsiedniej wsi, 
gdzie jednak został schwytany przez 
policję. Osadzono go w więzieniu. 


Taiemniczy napad na ul. Masisfrackiej 


5 zbirów poramiło możasmi spokoj- 
mego przechocimia 


Łódź, 2 sierpnia. 

Wczoraj około północy doniesiono 
policji o tajemniczym napadzie. 

Przed domem przy ulicy Magistrac- 
kiej 1 na Zygmunta Wojnarowskiego 
(Franciszkańska 8) napadło pięciu osob- 
ników uzbrojonych w noże. Wojnarow- 
ski nie posiadał przy sobie żadnej broni, 
lecz mimo to stawił opór napastnikom, 
którzy w czasie walki zadali mu kilka 
ciosów nożem w głowę. 


Napadnięty zwalił się na bruk, tracąc 
przytomność. 

Przechodnie, którzy znaleźli go na 
ulicy, wezwali pogotowie. Lekarz po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł go 
w ciężkim stanie do domu. Wojnarowski 
został już zbadany przez policję. Oświad 
czył on, że nie zna nazwisk zbirów, i nie 
przypuszcza również, by napad miał cel 
rabunkowy, gdyż nie żądano -od niego 
pieniędzy. 


| 


Walne zebranie delegatów fabrycznych włókniarzy 


odbedzie się w przyszłym iyżocdmiu 
Łódź, 2 sierpnia. |tek przyszłego tygodnia walne zebranie 

Jak się „Express“ dowiaduje klasowy |swych delegatów fabrycznych, celem 
związek włókienniczy zwołuje na począ- jomówienia szeregu aktualnych spraw, 


Przyjaciel prezydenta Smefony 


rzekomym szpieśiem polskim 


Kowno, 2 sierpnia. 
Aresztowanie wyższego urzędnika li 
tewskiego M. 8. Z., Karosasa nie prze- 
staje być sensacją dnia. 
Karosas jest, iak się okazuje, blizkim 
przyjacielem prezydenta Litwy, Smeto- 
ay. Aresztowanie nastąpiło w nocy. 


Karosas będąc pijany znalazł się w 
pobliżu mieszkania Waldemarasa, gdzie 
zaczął głośno wymyślać pod jego adre- 
sem. Urzędowa „Lietuvos Aidas“ utrzy- 
muje, że Karosas stał na usługach wy- 
wiadu polskiego (!) 


związanych z nadchodzccą jesienią. 


W pierwszym rzędzie omawiana ma 
być sprawa zwiększenia dni pracy w fab- 
rykach włókienniczych, albowiem przy 
obecnym, niskim poziomie płac, robotni- 
cy nie będą w możności poczynić sobie 
najniezbędniejszych zapasów węgla i 
ciepłej odzieży na zimę. 

W powyższej sprawie ma być wysła- 
ny do ministerstwa pracy, oraz przemy- 
słu i handlu obszerny memoriał, 


Przebieg ich rozmowy nle jest zna- 

ny. 
Należy jednak przypuszczać iż Adam 
czyk, jak i poprzednio, domagał się od 
dziewczyny by w tajemniczy przed ro- 
dzinę wzięła z nim ślub i nie mógł uzys- 
kać jej zgody. 

Gdy wracali z parku do domu — 
przed domem przy ulicy Gdańskiej 176 
A. zdecydował się na szaleńczy czyn. 
ZABÓJSTWA I SAMABÓJSTWA DO- 
KONAŁ ON W OBECNOŚCI LICZ- 

NYCH PRZECHODNIÓW, 
którzy w obliczu strasznego wypadku 
stracili zupełnie głowę i nie próbowali 
mu nawet wyrwać broni po pierwszym 
strzale do dziewczyny. 

ADAMCZYK I KACPCZAKÓWNA 
WYZIONĘLI DUCHA PRZED PRZY- 
BYCIU POLICJI. 

Zwłoki zmarłych przewieziono wcze 
raj już do prosektorjum. 

Jak się dowiadujemy, młodzieniec 
miał przy sobie długi list adresowany 
do matki. List ten napisał on w domt 
przed spotkaniem z "narzeczoną. Okazu- 
je się, iż dokonał on swego czynu z pre” 
medytacją. 

— WSZYSTKIEMU JEST WINNA 
HELA! — PISAŁ ON DO MATKI — 
ONA MNIE ZGUBIŁA. NIE WIERZĘ 
JUŻ TERAZ W JEJ MIŁOŚĆ, NIE WIE 
RZĘ W WŁASNE SZCZĘŚCIE — I NIE 
CHCĘ DŁUŻEJ ŻYĆ. ONA TEŻ MUSI 
ZGINĄĆ. TO SIE JEJ NALEŻY! 

Prócz listu Adamczyk miał jeszcze 
przy sobie trzy kartki wyrwane z note- 
sit, których treść brzmiała: 

POCHOWAJCIE NAS W JEDNYM 
GROBIE. NIE WINCIE NIKOGO W NA 
SZEJ ŚMIERCI! REWOLWER JEST 
MOJĄ WŁASNOŚCIĄ. 

Kartki te napisał już w parku Ponia- 
towskiego. 

GEGZIESEU CAA OEE RLS E 
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Robotnik pod Ro- 
tami (ożkomoćuwy 


4 Łódź, 2 sierpnia. 
Dziś o godzinie 7-ej rano na torze 
kolejowym Łódź — Pabianice dostał się 
pod koła manewrującej lokomotywy 
25-letni robotnik kolejowy Aloizy Tusi- 
kiewicz. Doznał on ciężkich uszkodzeń 
cielesnych. Wezwane pogotowie, po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło 
go do szpitala. 


B. aspirant policji 
aresztowany po wyjściu 
x poselstwa somiecktieżo 

Z Warszawy donoszą: 

Funkcjonarjusze policji, po obserwa- 
cji i poufnych wywiadach, zatrzymali na 
rogu ui. Hożej i Marszałkowskiej b, asi4- 
ranta policji politycznej Pawłowskiego, 
głośnego z wytoczonej mu swego czasu 
sprawy karnej o szpiegostwo. 

Pawłowski wracał właśnie z posel. 
stwa sowieckiego przy ul. Poznańskiej, 
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WOJNA! WO 


Jak się odbyła mo 


JNA! WOJNA! 


bilizacja przed 15 laty Jak pracure sowieckie 


ok G<triee jacka 


Ciekawe wspomnienia pułkownika austrjackiego 


W dniu wczorajszym upłynęło lat 
piętnaście od chwili, która pozostanie 
na zawsze jedną z najważniejszych dat 
historycznych — od wybuchu wielkiej 
wojny europejskiej. 

Każdy z nas posiada swoje wspom- 
nienia z owego sierpniowego dnia przed 
15-tu laty, wspomnienia, w których naj- 
częściej grają role czysto osobiste mo- 
menty, Jak przedstawiał się jednak ów 
decydujący dla współczesnego pokole* 
nia moment, tam, gdzie został on roz- 
strzygnięty, ti. w ciszy gabinetów dy- 
plomatycznych? Wieści o tem coraz 
częściej dochodzą naszych uszu. Im bar 
dziej oddalamy się od tamtej cliwili, tem 
więcej dowiadujemy się o niej szczegó- 
łów, dotychczas pilnie strzeżonych, ja- 
ko dyplomatyczne tajemnice. 

Oto jeden z takich opisów pamięt- 
nych chwili, poprzedzających wybuch 
wojny, podany w dzienniku wiedeńskim 

„przez pewnego pułkownika austriackie- 
go. Oczywiście opis jest zlekka zabar- 
wiony tendencją, ale jednak daje obraz 
historycznej chwili. Przytaczamy go w 
wyjątkach. 

AA 

Francuska ambasada przy dworze 
carskim, 5 minut przed 1l-tą4 w nocy z 
28 na 29 lipca 1914 roku. 

„ Telefon dzwoni, Sekretarz dyżurny 
bierze słuchawkę: 

— Hallo! Tu ambasada Francji. 

— Tu ministerstwo spraw zagranicz- 
nych. Minister Sazonow prosi pana po- 
sła Paleologue w pilnej sprawie do tele 
font. : 

— Łączę! 

Na biurku posła dzwoni aparat. 
Przedstawiciel Francji chwyta skwapli- 
wi słuchawkę. Zdawać się może, że o- 
czekiwał tego dzwonka. - 

— Czy to poseł Paleologue? Tu Sa- 


zonow. Czy.z.pewnością nas nikt nie 


słyszy? Nie? A więc proszę słuchać, 
Zaczynamy tajnie, słyszy pa ñ? — taj 
nie powszechną mobilizację, czy pan 
rozumie? powszechną. 

— Ach, doprawdy? Przeraża mnie 
pan, ekscelencio — mówi Paleologue, a- 
le w głosie jego nie słychać przeraże- 
nia. Przeciwnie, wiadomość ta zdaje się 
mu być na ręke. 

— Udaję się teraz z Januszkiewi- 
czem i Suchomlinowem do Najjąśniej- 
szego Pana by jednak uzyskać od nie- 
go sankcję. Później, w każdym razie wy- 
dajemy rozkaz, 

Pierwszym dniem mobilizacji będzie 
dzień jutrzejszy; 30 lipca, według wa- 
szego kalendarza. Zawiadomiłem już 
wszystkich ambasadorów naszych w 
Europie, że ogłaszamy mobilizacię prze- 
ciw Austrii z racji wypowiedzenia woj- 
ny Serbii. Po audjencji u Najjaśniejsze- 
ka Pana zawiadomię pana posła o wy- 
niku. 

Pan Paleologue musiał czekać na te 
lefon przeszło dwie godziny. 

O kwadrans przed l-szą zadzwonił 
aparat. 

— Niestety, mimo naszego nalegania, 
car wypowiedział się przeciw po 
wszechnej mobilizacji — zabrzmiał gnie 
wny głos Sazonowa. 

— Więc, co teraz? 

— Niech pan się zda na nas. 
wiadomię pana o dalszych krokach. 

Poseł wysyła dwie depesze do rzą- 
du francuskiego. Pierwszy telegram, 
skierowany na Quai d'Orsay brzmi: 
„Austria przyśpiesza mobilizację, rozpo 
czętą na galicyjskiej granicy. Na skutek 
tego dzisiejszej nocy rosyjski rozkaz mo 
bilizacyjny zostaję skierowany do 13 

orpusów, przeznaczonych do operacji 
przeciw Austrii". 

Druga depesza brzmiała: „Niemiecki 
poseł (Pourtales) oświadczył ministro- 
wi Sazonowowi, że o ile Rosja nie za- 
przestanie przygotowań wojennych, zo 
stanie wydany rozkaz inobilizacji armii 
niemieckiej. Ton, jakim owo ultimatum 
było wypowiedziane, zmusił rząd rosyj 
ski do zarządzenia mobilizacji 13-tu kor 
pusów, przeznaczonych do operacji prze 
ciw Austrii". 

Sazonow tymczasem zgodnie z za- 
powiedzią, zawiadomił ambasadorów 


Za- 
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rosyjskich w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, 
Londynie i Rzymie o „częściowej mobi 
lizącii Rosji przeciw Austrjj z powodu 
wypowiedzenia wojny Serbii. 

Ambasador Izwolskij odpowiedział z 
Paryża: 

„Otrzymałem pańską depeszę i na- 
tychmiast, t. į. o 3 w nocy, zakomuniko- 
wałem ją ministrowi spraw zagranicz= 
nych (Messimy). Zaraz też nastąpiło w 
Elysee spotkanie panów Poincare, Mes- 
simy i Viviani. 

Dopiero poprzedniego dnia prezydent 
republiki francuskiej z premierem Vivia 
nim wrócili z podróży statkiem „Fran- 
ce“, którą odbyli do Rosji na ważne w 
następstwa spotkanie z carem. Na 0- 
wem spotkaniu zdecydowana fuż zosta 
ła częściowa mobilizacja. 3 i 

Z pamiętników Sazonowa wiadomo, 


że wraz z szefem sztabu, Januszkiewi- 
czem i ministrem wolny, Suchomlino- 
wem, postanowili oni za plecami cara, 
zamiast częściowej, powszechną mobili 
zację. A gdy car oponował, wytłumaczo 
no mu, że wszelkie coinięcie rozkazu 
mogłoby wywołać rewolucję i zachwia 
nie dynastii. A 


<e' 

Nazajutrz, dnia 31 lipca, nie ulegało 
już wątpliwości ani w Rosji, ani we Fran 
cii, ani w Austrji, że wojna jest nićunik- 
niona. Wy "a 

Z cichych tajnych gabinetów, z sek- 
retnych telefonów wieść wybuchła w 
świat, rozlała sie szeroką falą po całej 
Europie, uderzała w niebo z przepełnio- 
nych alic i placów miejskich, i brzmiała 
zdumieniem, niedowierzaniem I zgrozą 

— Wojna! Wojna! Wojna!.. 

OSIE 


Szofer-Rohnaier 


urair ak Żypcie seikorm ludzi 


Przed kilkoma dniami odbyła się w 
Paryżu uroczystość udekorowania S820- 
fera, nazwiskiem Pujot, który bohater- 
stwem swem uratował życie setkom lu- 
dzi. Szofer ten, przejeżdżając obok pew= 
nej stacji kolejowej zauważył, że puciąg 
pośpieszny, który powinien był się na niej 
zatrzymać, nie zmniejszając chyżości 
pojechał dalej. Naczelnik stacii oświad- 
czył szoferowi, że nie rozumie dlaczego 
tak się stało, i wyraził przypuszczenie, że 
zapowne coś w tym pociągu musiało być 
nie w porządku. 

Wówczas szofer przypomniał sobie, 
że nie widział na parowozie ani maszyv- 
nisty ani palacza, i postanowił sprawdzić, 
co było powodem ominięcia stacji przez 
R: Z PAREA ANA at 
motoru popędził, „więc za oddalającym 
się CERCA chwi, "we 


kując zakręt, na którym droga zupełzie 
zbliżała się do toru, skierował swą ma- 
szynę na parowóz i skoczył na tender. 

W pierwszej chwili padł, oszołotmia- 
ny uderzeniem. Przyszedłszy do siebie, 
stwierdził, że palacz i maszynista leżeli 
obaj nieprzytomni. Jak się później okazą- 
ło, zachorowali oni po spożyciu puszki 
zepsutych konserw mięsnych. Pujot, któ- 
ry znał mechanizm parowozi, zmniej- 
szył szybkość i prawidłowo wjechał na 
następną stacię. 


Pociąg, który kursował na linji Paryż j łów w miastach euro 


Strasburg, był przepełniony i wiózł kil- 
kuset pasażerów, którzy byliby wszyscy 
ulegli okropnej katastrofie, gdyby nie 
niezwykłe bohaterstwo szofera, który 
ady doczekał się dobrze zasłużonej ria- 
gT y: " TATTA A 
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Brawo? 


Auiora? 


- Kistoria wywoływania przed kurtynę 


Zwyczaj wywoływania aktorów przed 
rampę, aczkolwiek wydaje się bardzo 
starożytny, jest jednakże sprawą czasów 
zupełnie nowożytnych. 

Nie znał go ani grecki ani rzymski te- 
atr. Dopiero w roku 1727 otrzymał teatr 
kurtynę i dekoracje w znaczeniu nowo- 
czesnem i odtąd po skończeniu aktu, to 
co się działo za opuszczoną kurtyną, sta= 
wało się dla widza dosłownie tajemnicą 
zakulisową. 

Dzień 24 maja jest w historji teatru 
pamiętną datą. Grano wówczas, a działo 
się to w Paryżu, „Merope”, najnowszą 
sztukę Voltaire'a. Cały Paryż mówił z 
zachwytem o nowem dziele i pamiętnego 
dnia rozeszła się na widowni wieść, iż au- 
tor sztuki znajduje się za sceną. 

I oto gdy skończył się akt pierwszy 
widowiska i kurtyna spadła na dół, ktoś 
z publiczności głosem pełnym entuzjaz- 


A jednak 


mu wywołał Voltaire'a, za tym głosem 
poszła reszta publiczności, domagając się 
ukazania ulubionego twórcy. 

Posłuszny tej ogólnej prośbie, autor 
pojawił się przed rampą i w ten sposób 
po raz pierwszy stworzony został prece- 
dens tak dzisiaj częstego zjawiska. 

Od tej chwili poczęła wywoływać pt- 
bliczność paryska i aktorów, którzy po- 
trafili zachwycić ją doskonałością swej 
gry. W okrągłe sto lat później zwyczaj 
ten został zastosowany w Berlinie po raz 
pierwszy w stosunku do znakomitego au- 
strjackiego aktora Brackmana, który 
występował wówczas gościnnie 
mieście. 

Z Niemiec przeniosło się wywoływa- 
nie aktora przed kurtynę na cały Świat i 
służy po dziś dzień, jako znak uznania ze 
strony nubliczności dla wywaływanego. 


g* CPR 
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Węśry 


Postanowienia węgierskiego prawa 
małżeńskiego były z dawien dawna bar- 
dzo wolnomyślne i dla ludzi pragnących 
rozwodu nadzwyczaj dogodne. Zwłasz- 
cza gdy istniało w tym względzie wzaje- 

pięty można było w przecią 
gu tygodni uzyskać na Węgrzech 
rozwód. Í 

Tak jak prawie we wszystkich euro- 
pejskich krajach, podobnie i na Węgrzech 
w okresie powojennym wzrosła znacznie 
liczba rozwodów. Zagranicą ta łatwość 
węgierskich rozwodów była znaną, dla- 
tego małżeństwa znudzone sobą wyjeż- 
dżały do Węgier, Gości tych wielki kon- 
tyngent dostarczały katol. kraje, szcze- 

ólnie Włochy. Niedawno jeszcze było w 

udapeszcie tyle par rozwodzących się 
że tworzyły się z nich „Ogonki“ przed 
drzwiami sądów. 


ły „wiarołomne ie", sędzia 
wzywał Rorokóioch małżonków do po 
wrotu w dawny stosunek małżeński w 
przeciągu wyznaczonego terminu. 

Gdy nie zjawiło się żadne z nich na 
najbliższym terminie pojednawczym na- 
stępowało automatycznie orzeczenie roz 
wodu, 

Te rajskie stosunki ustały obecnie, a 
przedewszystkiem sąd wyznacza 30 
dniowy termin, w czasie któreśo małżon 
kowie mają się oświadczyć czy chcą na- 
dal ze sobą żyć czy nie, Jeżeli ten termin 
nie da pożądanego rezultatu sąd wyzna- 
cza drugi termin pojednawczy, Na tę roz 
prawę obie strony muszą przybyć osobiś 
cie. Jeżeli jedna z nich się nie stawi, roż 
wód nie może być orzeczony. 

Sądy węgierskie są przekonane że te 
mi przeciągającymi się terminami sądy 


Węgierskie sądy od pewnego czasu | węgierskie chcą zmęczyć i doprowadzić 
zaczęły utrudniać rozwody, Dotychczas, | de opamiętania lekkomvślnvch małżon- 
śdy strony jako powód rozwodu podawa | ków. 


w tem 


Srowofacja 


ee ifatszerstwo dokumentów 


G. P. U$ 


W związku z nastrojami wojennemł 
Sowietów, rozszalałą walką o władzę we 
wnątrz kraju i katastrofalną sytuację eko 
nomiczną, Sowiety doprowadziły działal 
ność prowokacyjną swych urzędów cze- 
kistowskich, G.P.U. do maksymalnego na 
tężenia. Á 

Są dowody niezbite, stwierdzone do- 
kumentalnie, a rzucające niezmiernie 
charakterystyczne światło na metodę so- 
wieckiej polityki działającej z całym cy- 
nizmem, posługującej się prowokatorami 
fałszerzami dokumentów i agentami, roz 
sianymi w niezliczonej ilości w całej Et- 
ropie. Z funduszów, podleśających bez- 
pośrednio rozkazom Stalina, asygnowa- 
no szczególnie wielkie sumy na rozszerze 
nie organizacji dwóch nowoutworzonych 
GPU., które noszą nazwę „Kontra“ + 
„Dezo“, Są to gabinety ,„kontragitacji*— 
czyli walki z agiłacją antybolszewicką t 
„dezorganizacji* — czyli świadomego 
wprowadzenia w błąd przeciwnika, dezor 
jentowania go i skierowywania pościgu, 
czy śledztwa na fałszywe tory. 

Specjalnością tych oto dwóch „gabi- 
netów* jest organizowanie bardzo spryt-- 
nie pomyślanych czynów prowokacyj- 
nych, które wywołując reakcję przed- 
wczesną w organizacjach antybolszewice- 
kich na terenie samej Rosji i zagranicą, 
dopomagają Sowietom do wykrywania 
źródeł spisków, kompromitacji poszcze- 
gólnych działaczy itd. Na czele „gabine- 
tu Kontra i Dezo” stoi osłąwiony Trilis- 
ser, o którego roli w bolszewickim pro- 
cesie Orłowa mówiono bardzo wiele, a 
który jednocześnie założył zai oddzia 


pei kich, upiają- 
cych emigrację rosyjską. 

Fabrykacja fałszywych dokumentów 
stanowi specjalną i oddzielną „gałęź prze 
mysłu:'* sowieckiego, doprowadzonego do 
niebylejakiej doskonałości, 

Działalność swą owe biura rozszerzy- 


'|ły w tem znaczeniu, że obejmuje ona nie- 


tylko elementy zdecydowanie antybol- 
szewickie, ale i... partyjne. Prowokacja, 
jako system całego szeregu 
zarządzeń sowieckich, jak naprzykład o- 
wa słynna „filtracja” członków partji, wy 
dała nadspodziewane rezultaty, gdyż oka 
zało się — w przedstawicielstwie sowie 
ckiem w=Paryżu, w Konstantynopolu, w 
„handlowych misjach“ Łotwy, ekspedyc- 
jach naukowych do.., Afganistanu, że., je 
dni urzędnicy prowokowali drugich, nie 
wiedząc o tem, że wspólnie pracują w je 
dnem i tem samem „biurze kontra i de- 
ZO”. 

Na usługach tych biur znajdują się nie 
kiedy zgoła nieoczekiwane postacie, bo 
oto, jak obecnie ogłosił Burcew, szwagier 
ka b. wielkiego księcia Borysa, siostra 
jego żony, Natalja Sergiejewna Raszew- 
ska, aktorka teatru w Petersbur jest 
agentką GPU., przysłaną specjalnie de 
Paryża dlą nawiązania kontaktu z grupa 
mi monarchistów rosyjskich... 

, „Burcew demaskuje Raszewską, jako 
jedną z bardziej niebezpiecznych agen- 
tek GPU. i zapowiada, iż ogłosi nowe, nie 


|zmiernie rewelacyjne nazwiska zagrani- 


cznych agentów sowieckich, należących 
— podobno — do „najlepszego” towarzy 
stwa, do polityki, literatury i sztuki kra- 
jów zachodnich Europy... 
zakresie dziennikarstwa wszech- 
światowego obiecuje Burcew ogłosić na- 
zwiska tych publicystów, którzy pozosta 
ją na stałej pensji Sowietów, mimo, iż 
pracują w pismach atakujących Sowiety.. 
„Mają to być pierwszorzędne i rewela 
cyjhe nazwiska... 


Reflekror 


o sile 3.500.000 ćmwiec 

Potężny, największy na Świecie re- 
flektor o sile trzech i pół miliona świec 
wykończony został ostatnio w jednej z 
wielkich fabryk londyńskich na zamówie- 
nie angielskiego ministerjum wojny. Świa 
tło tego olbrzyma, silniejsze od świażła 
wielu latarń morskich, wśród nocy roz- 
świetla całkowicie przestrzeń na Kilka 
kilometrów, a rzucone w górę będzie mo- 
zło zabezpieczyć przed nieprzyiacielskie- 
mi aeroplanami nawet rozległe miasto. 


y 


NIEWINNIE POSĄDZONY. 


— Pan chódzi za mną już od godziny. 
— Ależ broń Boże... Ja tylko na ten 
upał trzymam się w cieniu... 


walka: 


PRAKTYCZNY SPORT. 


A 


— Jak ońl dziwnie grają... 
— Bo to jest para fachowych tance- 


czą się w nówych tańcach. 
EIRY 


Sr. 3 


Zamach samobójczy 


bezdomnej dziewtczuymj. — OiPiRSZCZE- 


ma przez WSZ 
u” bez dac 


sticicia, bez pracy 
un mad sioa 


©. mw śmierci szukała ukojenia 


Łódź, 2 sierpnia, 
Jesienią ubiegłego roku Franciszkę 
Przybyłowską, zamieszkałą we wsi Sze- 
roka ą, spotkał straszny cios. 
Matka jej w czasie moczenia lnu, uto- 
piła się w rzecze. Po dwuch dniach wy- 
dobyto rozkładające się już zwłoki i po- 
chowano. Ojciec dziewczyny w krótkim 
czasie po tragicznej śmierci żony — po- 
wtórnie się ożenił, 
Duga jego małżonka, kobieta chciwa 


rzy. Oni podczas gry jednocześnie ćwi-|i despotyczna, maltretowała Franciszkę. 


Dziewczyna, dręczona przez macochę 


ałasem 


Łódź jest hodaj najhałaśliwszem pod słońcem miastem... 
a redukcję piekła ulicznego trzebaby zacząć 


Łódź, 2 sierpnia. 

Nie tak łatwo możnaby znaleźć na 
całym Świecie miasto, które przewyż- 
szałóby naszą Łódź pod względem.. ka- 
łasu ulicznego. 

Nigdzie go nie braknie. W  kaźdem 
wielkiem  współczesnem środowisku 
miejskiem zagłusza człowieka trąbie- 
nie aut, dzwonki tramwajów, dudnienie 
samochodów ciężarowych, ogłuszający 
turkot motocyklów... Giwiżdki policjan- 
tów łączą się z dźwiękami, dolatujące- 
mi z otwartych okien: stukierń maszyn 
do pisania, krzykiem i muzyka głośni- 
ków radjowych, jazz - bandem, płyt gra 
mofonowych... 

Ale w Łodzi mamy jeszcze coś, po- 
nad tę „orme, coś „nadprogramowe- 
go": bruk uliczny, zwany „kociemi tba- 
mi“ Inaczej — „okrągłaki”, 

Takich bruków nie mają inne euros 
pejskie miasta, a przecież — one to 
właśnie najbardziej przyczyniają się do 
wytworzenia „piekła”* ulicznego... 

Wystarczy przysłuchać się pierwsze 
mu lepszemu pustemu lub też naładowa 
nemu wozowi węglowemiu, jadącemu n. 
p. ul. Zachodnią, aby przyznać, że Ło- 
dzi należy się w powyższej dziedzinie 
„pałma pierwszeństwa..." 

Szyby drżą w oknach, mury kamie- 
nie trzęsą się nieomal, a my — przywyk 
liśmy do tego I — nic.» 


$s 

A przecież hałas wielkomiejski od- 
działywa, rzeczywiście, bardzo ujem- 
nie na nerwy i zdrowie mieszkańca wiel 
kiego miasta. Przyzwyczajenie przy- 
zwyczajeniem, a „piekto“ wielkomiej- 
skie, rzeczywiście — skraca życie prze 
ciętnego człowieka... 

Wybitny lekarz sanitarny Berlina, 
specjalista chorób usznych, dr. Peyser, 
miał niedawno odczyt, w którym na pod 
stąwie badań naukowych dowodził, że 
hałas działa ujemnie na nasze zdrowie, 


od „kocich łbów“. 


a mianowicie, przyczynia się do przy- 
śpieszenia pulsu, nieregularności pulsu, 
bicia serca, szumu w uszach, bólu glo- 
wy znużenia lub zbythiego podniece- 
nią. 
To też na podstawie konkursów, roz- 
pisanych przez władze sanitarne wiel- 
kich miast, starają się obecnie wszędzie 
tia zachodzie o znalezienie sposobów, 
usuwających niepotrzebny hałas. Zawią 
zują się nawet ligi anty - hałasowe, któ 
rych zdaniem jest wywalczenie prawo- 
dawstwa, normującego hałas na ulicach 
miasta. 
Tam bowiem, gdzie nie można osiąg 
nąć względów dla przechodniów czy są 
siadów drogą życzliwości, należy wy- 
walczać je na podstawach prawa, 
W niektórych miastach Europy ża- 
chodniej, po długich staraniach, zdoła: 
ho wreszcie zaprowadzić zmiany na lep 
sze w tej dziedzinie i to właśnie na pod 
stawie drakońskich praw. 
W Londynie naznaczono bardzo su“ 
rowe kary na tych, którzy dają niepo- 
trzebnie hałaśliwe sygnały, W Paryża 
istnieje specjalny komisarz dla przestrze 
gania ciszy, który posiada ogromne peł 
nomocnictwo, w Berlinie zaś zawiązała 
się ostatnio specjalna komisja, popiera- 
na energicznie przez prasę, złożona z le 
karzy, techników i specjalistów regula- 
cji ruchu, a mająca na celu unormowa- 
wanie tej ważnej kwestii. 
Pomimo, iż zgodzono się na to, że 
pewna doza hałasu jest nieunikniona, to 
jednak przy staraniach można usunąć 
wiele dźwięków, zwłaszcza takich, któ- 
re najszkodliwiej działają na zdrowie 
ludzkie. Komisja doszła też do wniosku 
że każde miasto powinno posiadać dziel 
nice, izolowane zupełnie od hałasu wiel- 
komiejskiego, dzielnice _ mieszkaliie, 
gdzie mogliby się schronić ludzie, prag- 
nący ciszy. 
Również w Warszawie zwrócono 0- 
becnie uwagę na nieodzowną potrzebę 
przestrzegania w granicach możilwo- 


E ci ciszy ulicznej. Stołeczny oddział ru- 


omamy LU 


nie znają lafa. 


W następnej zmianie 


przeboje! 
zycie jest piękne! 


Historja kobiety, której nie wolno 
myśleć o zamążpójściu. 


Garsonki | drapacze nieba. 


Ultra nowoczesna komedja. 


na kierowców samochodowych, którzy 


"ki używają wbrew zakazowi sygnałów 


syrenowych lub trąbią hałaśliwie w cza 
sle postojów... 
Warto byłoby więc 1 u nas, w Łodzi, 
pomyśleć o sposobach redukcji hałasu. 
Ale — czy wszystkie powyższe środ 
ki zapobiegawcze, stosowate w innych 
miastach, mają dla Łodzi praktyczne 
znaczenie? Czy celowy byłby u nas mn. 
p. zakaz nadużywania sygnałów atto- 
mobilowych wobec faktu, że sygnały 
te, jak zresztą cała kakofonja wielu je- 
szcze innych dźwięków — niczem są 
wobec „piekła”, powodowanego przez 
jazdę wozów i dorożek po t. zw. 
„KOCICH ŁBACH*?, 


Tu bowiem leży punkt ciężkości, od 
którego trzebaby w Łodzi przedewszyst 
kiem rozpocząć walkę z hałasem. Ska- 
sowanie tak niewspółczesnych, horen- 


i dalnych bruków, widocznych na tylu 


ulicach łódzkich, zarówno w śródmie- 
Ściu jak też na peryferjach, zrówna do- 


piero Łódź pod względem hałasu z in- 
ńemi wielkiemi miastami. Gdy będzie* 
my mieli asfaltem wylane jezdnie, prze- 
staniemy dopiero przewyższać inne mia 
sta, które takie jezdnie dawno już mają, 
a przecież — walczą z hałasem... Wte- 
dy żę dopiero będziemy mogli po- 
myśleć o zastosowaniu również wszel- 
kich innych środków... 

I tak — walkę z hałasem, toczona o- 
becnie zawzięcie w wielkich środowis= 
kach miejskich całej Europy ograniczyć 
trzeba w naszych łódzkich warunkach 
do odwiecznej już kwestji niezbędrości 
dobrych europejskich bruków na nas 
szych ulicach... 

Jak w wielu jeszcze dziedzinach, tak 
i w tej — pozostajemy w tyle w stosun 
ku do „reszty Europy“ n: l 

i Rem. 


Łódź, 2 sierpnia. 
Na pbodwórzach bałuckich zjawia się 
częsta młody, nędznie odziany skrzy- 
pek, Gra kilka smętnych romansów i 


nie znalazła mpane u Ojca. Przybyłow- 
ski nie zwracał bowiem wcale na nią u- 
wagi, a zakochany po uszy w drtigiej żo- 
nie — w niczym się jej nie sprzeciwiał, 
Franciszka, nie mogąc EE 
ch upokorzeń, wreszcie Zdecy a 
Y pihi z domu do ciotki, zamieszkałej 
w Łodzi, ; 
Gdy jednak przybyła do ssrin do- 
wiedziała się, iż krewna wyjechała na 


kresy. 

TATAA zmalazłszy się bez żad- 
nych środków do życia, nie straciła wia- 
ry we własne siły i wkrótce znalazła so- 
bie zajęcie. Została służącą. 

Chlebodawcy traktowali ją bardzo do 
brze, jednakże niedawno z jakiegoś powo 
du wymówili jej pracę. Franciszka znów 
została bez dad nad głową. 

Pierwsze kilka nocy spędziła w przy- 
tulku noclegowym, gdzie jakaś złodziejka 
Skradła jej kilkanaście złótych: Obawia 
jąc się może by jej nie skradziono rów- 
nież kósza z rzeczami, ztezyśnowała już 
z przytułku. 

Całe dnie spędzała na mieście, poszu 
kując pracy, a kiedy ogarniało ją znuże- 
nie —udawała się w pole za miasto. 

Beznadziejna sytuacja w końcu odeb- 
rała jej chęć do życia. Wczoraj za ostat- 
nie grosze Franciszka kupiła trucizny i w 
bramie domu przy ulicy Wólczańskiej 
popełniła samobójstwo, 

Desperatkę w ciężkim stanie przewie 
ziono do szpitala, 


NRWRRNNANRNANRNNE 


Dr. mea. H. LUBICZ 


Cegielniana 43, tel. 41-32 


Choroby skórne i weneryczne. 


POWEŚCIŁ. 
KS ZRNNARIUNNNANNY 


Tragedia życiowa mlodego skrzypka 
Tak się przejal nieszczęśliwa mī 


iż porzucił Kkonscrwatorjum i został skrzypkiem 
podwórzowuyrm 


do dalszej pracy i nie chciał uczęszczać 
do konserwatorium. 

Jego opiekun przestał mu wówczas 
dawać pieniądze. Od tej chwili Myśli- 


_ 
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zazwyczaj otrzymuje sowite datki. Mła | borski staczał się coraz niżej. Początko- 
dy grajek potrafi bowiem wycisnąć łzy| wo grał tu w jakichś podrzędniejszych 
z oczu swych słuchaczy, potrafi ich tak j knajpach, następnie zaś, gdy rozpił się, 


chu kołowego zalecił posterunkowym 
| policji nakładanie mandatów karnych 


oczarować swą grę, że często bywa 
przez nich zaproszony na obiady i ko- 
lacje. 

Histotja tego popularnego skrzypka 
podwórzowego przedstawia się bardzo 


ciekawie. Abram Myślikorski (tak brzmi |4 


jego tazwisko) pochodzi z ubogiej ro- 
dziny warszawskiej. Jakiś daleki krew- 
ny, widząc jego zdolnośći muzyczne, 
postanowił go kształcić. Myśliborski po 
czątkowo pobierał lekcje u jednego ze 
znanych stołecznych skrzypków, następ 
nie został przyjęty do konserwatorjum. 

W konserwatorjum Uważano go za 
jednego z najzdolniejszych uczniów i 
przepowiadano mu wielką przyszłość. 
Myśliborski zawiódł jednak nadzieje 
swych wychowawców. 

W Ciechocinku, dokąd go wysłał je- 
go krewny dla poratowania zdrowia, 
młodzieniec zakochał się na śmierć i ży 
cie w pewnej łodziance. Dziewczyna 
kpiła z uczuć muzyka i gdy opuszczała 
Ciechocinek podała mu fałszywy adres 
łódzki. 

Myśliborski, który pozostał jeszcze 
w Ciechocinku, wysłał do niej kilku lis- 
tów i wszystkie otrzymał z powrotem 
z adnotację poczty, iż adresatki nie moż 
na było odszukać. 

Nieszczęsny muzyk zupełnie stracił 
głowę. Udał się on do Łodzi, gdzie wre- 
szcie odnalazł swą umiłowaną. Dziew- 
czyna oświadczyła mu kategorycznie, 
Że nie chce z nim mieć nic wspólnego. 

Młodzieniec do tego stopnia przeja? 


się zawodem miłostym, że stracił chęć Itel 64-21. 


stracił i to zajęcie. 

Od paru miesięcy młodzieniec gry- 
wa na podwórzach. Z Warszawy przy 
wędrował do Łodzi, skąd ma zamiar 


11,56 — Sygnał czas,u hejnał marjacki. 12,05 
— Koncert z płyt gramofonowych. 12,50 — Ko- 
munikaty P. W, K, 13,00 — Komunikat meteoro- 
logiczny. 1540 — Komunikat gospodarczy. 16,30 
— Koncert z płyt gramofonowych. 17,15 — Fel- 
jeton uzdrowiskowy: „Druskienniki”: Tam gdzie 
Rotniczanka do Niemna wpada” — wygł. p. Tad. 
Strzetelski: 17,25 — Pogadanka: „Dzieci ulicy” 
SŁ p. Ankiewiczowa, 17,50 — Komunikaty $. 

„ K. 18,00 — Koncert popołudniowy, 19,00 — 
Rozmaitości, 19,25 — Komunikat rolniczy i mete- 
orologiczny, braz notowania giełdy zbożowej kra- 
kowskiej 19,356 — Sygnał czasu, 20,05 — Odczyt 
„Los rannych i chorych w armjach walczących 
podług umów międzynorodowych* — wygł. płk. 
dr. Babecki. 20,30 — Koncert wieczorny, 22,00— 
Komunikaty: meteorologiczny, PAT, policyjny I 
sportowy. 


20000000000000 
Dr. med., 


J. POLAK 


allerziczce (aftma, pokrzywka, artretyzm) 


allerśiczne 


ul. 6-go Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w 


Po urlopie 


-—0— 

Już wrócili ze wsi, z urlopu, z zagranicy, z 
Poddębia, z Wiśniowej Góry.. Kto?... Ja, pan, on, 
ona, pani, oni, onee.. Już znowu Jesteśmy w Ło- 
dzi, znowu ćwiczymy się w akrobatyce na uli- 
cach, przeskakujemy sprawnie przez rowy nietyle 
strzeleckie ile „skrzywańskie", żegnamy poraz 
dwudziesty powierzchnię jezdni z ulicy Piotrko- 
wskiej, oziębiamy sobie wnętrzności w chłodniach 
i wdychamy wonne powietrze w parkach, mają- 
cych jeszcze tę zaletę, że tam czujemy się bez- 
piecznie zdała od sekwestratorów i rejentów... 


Słowem — jesteśmy znowu w tym stadjum, 


gdy jedynym rozsądnym czynem Jest zapuszcza- 
nie sobie brody, w którą później można byłoby 
pluć sobie dowoli. 


Tak też robimy, Brody sobie rosną, a my tym 
czasem popijamy wodę sodową, przeglądamy pis- 
ma, bębnimy palcami po stoliku i gadamy... 


Oto dwaj „pourlopowicze”, Widać to odrazu z 
opalonej twarzy, przygnębienia í zamyślenia. Roz- 
mowa toczy się powolutku jak roboty kanaliza- 
cyjne, brukarskie I wszelkie inne na terenie mia- 
sta Łodzi. 

— Świetnie pan się poprawił.„ I wogóle... No- 
si pan zagraniczny kapelusz.» 

— NOWY» 

— Tak? Ile kosztuje?.. 

— Nie wiem.. Gdy go kupowałem, nikogo nie 
było w sklepie... 

Krótka pauza. Opalone twarze powleka lekka 
mgła smutku, 


— Pan coś fest taki smutny... Ma pan jakieś 
zmartwienia?, Pan ma zdaje się synka... Ile on 
ma lat?.,, 

— Dziesięć, 

> Ma pan z niege pociechę?.., 


— Owszem, nie mogę powiedzieć.. Jest pil- 
ny, dobry... W szkolee nieźle się uczy.. Ale wie 
pan wczoraj zatłukł na śmierć kamieniami pewne- 
go przechodnia.. 


Znowu pauza. Na opalonej twarzy zdumienie, 
a potem wyraz ubolewania. Potem trzykrotnie 
cykanie: 

— Tsy » tsy - tsy.. 

I potem znowu; 

— A gdzie pan był na urlopie?.., 

— W Klimczakowie,.. 


— Gdzie to jest?,. Co pan tam robił? Miał | k 


pan tam las, wodę?.. 
— Owszem woda była... Prywatny staw.. Ale 
tam było strasznie niebezpiecznie się kąpać,,, 
— Co pan mówi?., Tak głęboko?.» 
— Nie... Tylko kosztowało 3 złote... 
Pauza. Rachunek za wodę. 


wstają I smutnie wychodzą na rozkopane ulice... 
Ku - ku. 


Opalone twarze 


Rok rocznie latem w lesie pod Sopotami odbywa się przedstawienie operowe 
pod gołem niebem, na które przybywają liczni kuracjusze z Sopot, Jelitkowa, 


Bresen, Heubudy, Oliwy j t. d. W roku bieżą 


wystawiono, w ubiegłym ty 


godniu, słynne słuchowisko operowe „Śpiewacy Norymberscy*, 


Obrazici łódzkcie. 
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Ruchoma budka 
z woda sodowa 
Lała rodzina uírzymuje się z jednego balonu 


Łódź, 2 sierpnia, 
W porze letniej łatwiej o zarobek niż 
zimą, I życie jest lżejsze.  Przykrywa 
| człowiek ciało byle czem, śpi byle gdzie, 
nie marznie nawet w najchłodniejszy 
dzień sierpniowy. A że pić się ludziom 
chce bardzo, więc na pragnieniu innych 
zawsze coś można zarobić, 
Mamy więc w Łodzi bardzo 
„roznosiciel“ wody sodowej. Zawiesi 
'ezłeczyna przez ramię sznur, do którego 
przywiązał przedtem wiadro, nakruszy 
trochę lodu do wiadra, wstawi - balon 2 
wodą sodową, do ręki weźmie garnek z 
wodą i szklankami — i tak wędruje po 
skwarnych ulicach, po podwórzach, szu- 
kając spraśnionych. | 
Balon jest ciężki, sznur wżyna się w 
ramię, spiekota letnia praży i wycis- 
ka pot, nogi bolą od chodzenia, ale ta 
ruchoma budka z wodą sodową nie mo- 
że odpocząć ani na chwilę, bo w domv 
czeka płodna żona i dzieci., 
Co im przyniesie wieczorem?,, 


Czem były „gwiazdy 


wielu 


Wodę sodową?.. Pragnienie gaszą zwy 
łką wodą z kranu, tylko jeść im się chce 
bardzo... 

„Nosiwoda" nie ustaje więc w pracy. 
Po pięć groszy sprzędaje szklankę wody. 
Gdy się potargujecie, spuści na 3 grosze. 
Aby handel szedł, A 

A musi earen uważać, żeby go po 
licjant nie złapał. Bo też niby nie wolno 
sprzedawać wody sodowej bez przyrzą- 
du z bieżącą wodą: Skądby on wziął ta. 
ki przyrząd?.. Zwykły garnek z wodą mu 
wystarcza. Tam płucze wszystkie szklan 
ki i nikt jeszcze od tego nie umarł, 

Kupują u niego dzieci, robotnicy, tra- 
garze, dorożkarze,.. i 

W śródmieściu go nie ujrzycie. Włó- 
czy się jak cień z balonem w wiadrze na 
przedmieściach, na rynkach, na bocznych 
uliczkach. 

Z tego żyje. Dobrze choć, że ludziom 
chce się pić, Można jakoś nakarmić za to 
żonę i dzieci, A co będzie zimą?.. Bak, 


gdy jeszcze „gwiazdami“ mie buwły 2 


Istnieje cały szereg rodzin, z których 


FR) od szeregu generacji rekrutują się akto- 


A: o B” IE” 
NOP AS TRZY, ER E ERS 


Dziś i dni następnych. 
Wspaniały podwójny program wytwór- 
ni First National. 


„Szkarłatne Róże | Czerwone usta” 


Dzieje szlagierowej piosenki o różac! 
i całusach. W roli głównej czarująca 


LIANA HAID 


Przygody jednej nocy w kawiarni w 
dancingu, w domu. na wodzie i pod 
ziemią, $ 


L 
E o gwiazda ekranu 
COLLEEN MOORE 


w tryskającej humorem komedii p. t 


„Panienka 2 barem na kółkach” 


Kelnerka— tancerka — lolniczka— księż- 
niczka.. Oto cztery kolejne przemiany 


rozkosznej COLLEEN MOORE. 


Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 
A, CZUDNOWSKIEGO. 


Początek przedstawień o g. 4 po poł. 

w soboty o godzinie 2-ej. w niedziele 

o godz. 12-ej w poł, ostatniego o godz. 
10-ej wiecz. 


Ceny miejsc zniżone: W sobotę 
od godz, 2 do 4-ej, w miedz, od 12 
do 3-ej po poł, wszystkie miejsca po 

50 ar. i i zioty. 


K } Clara Bow, 


8 lość Neila Hamiltona acz krótka 
MA | jednak bardzo bogata. 
MOG | fabryce broni i śrub, był subjektem w 


gi była początkowo malarką. Znaną 


o rzy teatralni. Kino jest jeszcze zbyt mło- 


de, ary posiadać podobne tradycje. Wie- 


Ma lu z pośród artystów filmowych rekrtu- 

§ | tuje się ze sceny, większość jednak przed 
PR] | rozpoczęciem kariery artystycznei upra- 
m | wiała bardzo różne i prozaiczne zawody. | Í 


Adolphe Menjou był inżynierem, za- 
nim zaciągnął? się do szeregu braci filmo- 
wej. Rudowłosa gwiazda Paramountu, 
pracowała po ukończeniu 


szkoły, jako sekretarka lekarza, aż do 


2% chwili, gdy wygrana konkursu pięknoś- 
MM | ci przyniosła jej engagement i sławę. 


Clive Brook pracował w redakcji je- 
dnego z londyńskich dzienników i odzna- 
czał się wyjątkową umieiętnością w sty- 


M | lizowaniu drobnych skeczy, pozatein cze 
om | kała go sława skrzypka - wirtuoza. W 0- 


stateczności jednak został artystą tea- 
tralnym i wreszcie filmowym. Przesz- 
jest 
Pracował on w 


składzie żelaza, agentem giełdowym, a- 
gentem ogłoszeniowym, kupcem w bran- 


AB cygarniczej i wreszcie urzędnikiem w 


fabryce Automobili Forda w Detroit. 
Piękna Evelin Brent zdała niezdys egza- 


| min na nauczycielkę i uczyła małe dzie- 


wczynki trudnego ABC. Było to trudniej- 
sze dla nauczycielki, niż dla uczenic. Ga- 
ry Cooper przybył do Hollywood jako ry 
sownik ogłoszeń. Również i Mary Brian 
jest 
rzeczą, że bohater „Ludzi Podziemnych“ 


SĘ George Barcroft, pragnął być admirałem 


ukończył jednak swą karjerę w mary- 


narce jako zwykły marynarz. Richard 
Arlen, pilot angielskiej floty powietrznej, 
dostał się na film drogą okręzną. Po- 
przednie etapy jego kariery to: trener 
sportowy, sprawozdawca sportowy, je- 
dnego z dzienników londyńskich. poszu- 


er. 
"Charles Rogers przygotowywał się do 
kariery dziennikarza, studjował na uni- 
wersytecie w Kansas i zarabał na życie 
podczas wakacji, jako grajek w zespole 
jazzbandowym. Zwykłymi urzędnikami 
byli Richard Dix, Fredric March i Wil- 
liam Powell, Esther Ralston należała, ia- 
ko dziecko, do zespołu akrobatycznego, 
‘nastepnie zaś, jako młoda dziewczyna. 
pracowała, jako pakierka, w jednyin z 
wielkich domów towarowych w Los An- 
geles. James Hall od małego zaprawiał 
się do kariery artystycznej, już jako ma- 
ły chłopiec bowiem... sprzedawał pro- 
gramy w teatrze. Mając lat trzynaście 
uciekł z domu i wówczas rozpoczął swą 
karierę aktora. Po raz pierwszy wystę- 
pował jako żebrak. 

„Girlsami* były Rath Chatterton, Do 
ris Hill i Nancy Carroll. — Maurice Che- 
vallier zaś próbował bez skutku zostać 
cieślą, malarzem. fabrykantem alek I 
handlarzem dziełami sztuki aż do chwili 
gdy wstąpił na scenę, zdobywając za ie- 
dnym zamachem serca całego Paryża. 
Chevallier był do niedawna gwiazdą 
paryskiego „Casino de Paris* ostatnio 
zaś zaangażowany został prze» Para- 
mount do nagrania szeregu 
dźwiękowych. 


kiwacz nafty w Texasie i wreszcie szo- | "!e: 


kinkietót 


Co słychać w teatrach 
stołecznych?.. 


W dniu wczorajszym warszawski Te- 
atr Mały wystąpił z premjera nowej ko- 
medji Zygmunta Kaweckiego p. t. „Para 
nie para”, 

Autor granej na scenie Teatru Ka- 
meralnego w Łodzi „Fury słomy” poru- 
sza w swej najnowszej sztuce w sposób 
ciekawy i dowcipny tak bardzo dziś ak- 
tualny problem małżeński z jego różami 
i cierniami, 

W sztuce tej występuje między inny- 
mi znany dobrze łódzkiej publiczności p. 
Kaziemierz Szubert, 


*+ 
| kd 
Teatr Polski zostaje zamknięty 1a 
tydzień wskutek remontu. 
Inauguracja po remoncie odbędzie się 
8 sierpnia amerykańską sztuką p. t. „Ar 
tyści” ze Stefanem Jaraczem”. 


1 s 

W dniu dzisiejszym Teatr Narodowy 
występuje z uroczystym wieczorem ku 
czci Wojciecha Bogusławskiego setna ro 
cznica zgonu przypa w roku bieżącym. 
Dane będzie przedstawienie, obrazujące 
epokę teatru Bogusławskiego. Na zakoń- 
czenie przedstawienia jeden z artystów 
wygłosi specjalnie napisany przez Or- 

ta wiersz p. t. „Bogusławski, 


Nowy sezon teatralny 


w Wilnie 


Prasa wileńska dowiaduje się, że dy- 
rektor teatru im. J, Słowackiego w Kra- 
kowie p. Zygmunt Nowakowski zaanga- 
żował się w charakterze reżysera do tea- 
tru wileńskiego, którego dyrekcję objął z 
ramienia Z.AS.P-u p. Zelwerowicz. 

Krążą pogłoski, iż teatr P. Zelwero- 
wicza będzie w nadchodzącym sezonie 
jedynem teatrem w Wilnie, gdyż odnoś- 


ne władze odmawiają podobno p. Rych- 


łowskiemu odnowienia kontraktu. 


Moskiewski teatr 
artystyczny 
na deskach teatru wileńskiego 
Praska grupa moskiewskiego Teatru 
Artystycznego, która na scenie teatru 
miejskiego w Łodzi, zbierała sowite ok- 
laski w ciągu kilkunastu wieczorów nie 


opuściła jeszcze granic Polski i bawi o. 
becnie gościnnie ną deskach teatru Wi. 


66 | leńskiego, gdzie również cieszy się uzna- 


niem publiczności oraz prasy. 


Teatr w więzieniu 

W jednem z więzień niemieckich wy- 
stawiono sztukę „Z powrotem na uczci- 
wą drogę życia”, napisaną przez prze- 
stępcę, skazanego na dożywotnie więzie 


Wśród ośmiu uczestników przedsta- 
wienia było trzech dożywotnich. 

Autor grał rolę człowieka, który od- 
siedział już karę, ale przekonywa się, że 


'najcięższa jej część zaczyna sie po wyj- 


ściu z więzienia, 


Niemcy chwalą Ju- 
noszę -Stępowskiego 


W piśmie niemieckim „Die Bühne" z 
dnia 18 lipca r.b. Maurice Rirschman oma 
wia premierę „Wielkiego Kramu' Shawa 
w Teatrze Polskim w Warszawie. 

Krytyk nazywa kreację Junoszy Stę- 

wskiego ,śenjalną”, o p. Przybyłko - 

otockiej pisze, że rolą faworytki królew 
skiej dowiodła, iż jej „ uzdolnienia arty- 
styczne kryją w sobie niewyczerpane 
możliwości", o całości widowiska wyra- 
ża się z największemi pochwałami, 


Powieść Remarqua 
jako film dźwiękowy 


Powieść Remarqua „Na zachodzie 


filmów {nic nowego” będzie przerobiona na film 


źwiękowy z tekstem niemieckim i an- 


| gielskim, 


EXPRESS 


Awanturnicza wyprawą z Grodziska do... Paryża 


18-letni Franek Wronka pchany żądzą przygód zajechał do Ber- 
lina pod wagonem pociągu pospiesznego 
Za nielegalne przekroczenie granicy stanie przed sądem 


Franciszek Wronka — 18 letni mło- 
dzieriec, który z Warszawy przyjechał 
aż do Berlina ta podwoziu wagonu w 
erpresowym pociągu opowiedział o swo 
ich wrażeniach z tej osobliwej podróży 
współpracownikowi berlińskiego dzien- 
no: 

ronka opuścił swoją kryjówkę na 
Dworcu Śląskim w Berlinie kompletnie 

wyczerpany i 
tak poczerniony sadzą, że brano go za 

murzyna. 

Wronka jest synem robotnika z Gro 
dziska, chłopcem szczupłym o bardzo 
jasnych oczach i ciemnoblond włosach. 

Chłopiec tłumaczy się, że przedsię- 
wziął swoją podróż ponieważ pragnął 
znaleźć zagranicą pracę jako elektro- 
technik. 

_ Zdaje się jednak, że to tłumaczenie 
się nie jest zupełnie Ścisłem i że Fran- 
kiem Wronką kierowała raczej awan- 
turnicza żądza przygód. 

Od różnych swoich przyjaciół i ró- 
wieśników słyszał niejednokrotnie, iż 
odbywali podróże na gapę pod wagoncm 
i jeździli w ten sposób do różnych miast 
polskich, a nawet do Gdańska. ž 

Wronka postanowił tedy przekotać 
się osobiście, czy istotnie podróż taka 
jest możliwa. 

Przed 8-mą godziną rano przybył na 
dworzec Główny w Warszawie, prze- 
szedł kilka razy koło pociągu i wresz- 
cie w środku pociągu dojrzał wóz, któ- 
ry pomiędzy kołami miał wąską deskę 
— mniej więcej półmetrowej szerokości. 

Niepostrzeżony przez nikogo wśliz- 
gual się pod wagon. 

Właściwym celem jego podróży był 
Paryż. . 

* Wronka żywił nadzieję, że zdoła w 
ten sposób dojechać aż do Francii. 

Opuścił on pociąg na polskiem tery- 
torjum raz tylko jeden, a mianowicie w 
Kutnie, gdzie udał sie do toalety, 

Jazda bynajmniej nie była rozkosz- 
na. Przeciwnie, połaczona 

z wielkiemi dolegliwościami. 

Każdy silniejszy wstrzas pociągu 
podrzucał w górę deskę, na której znaj- 
dowa? się skulory Wronka. 

Bryłki sadzy biły go po twarzy, tak 
że chroniąc się przed tym atakiem, na- 
cisnął sobie czapkę na twarz. 

Drżał przytem z zimna ponieważ nie 
miał płaszcza, a cienkie robotnicze ubra- 
nie montera nie mogło go ochronić 
przed chłodem. 


2 ita did 


m. 


żył. i 
Za każdym razem, kiedy na stacji kon 

trolowanó wagony serce mu biło moc- 
no. 

Przyciskał się silnie do deski, aby g0 
nie wykryto. 

Najbardziej dokuczał mu w czasie 
podróży 

i głód. 


Natomiast pragnienie mniej go  drę- 
czyło. p 
O godz. 10-ej rano, kiedy pociąg za- 
jechał na Śląski Dworzec w. Berlinie, 
Wronka opuścił swoją kryjówkę na pod 
woziu, nie wiedząc nawet, gdzie się 
właściwie znajduje. i 

Wnioskował tylko z dlugiego przy- 
stanku, że musi to być jakaś wielka 
stacja. Chłopiec miał nadzieję, że uda 
mu się równie łatwo wyślizgnąć z ber- 
lińskiego dworca, jak udało się mu wśliz 


W czasie jazdy nikt go nie W 


gnąć pod pociąg w Warszawie. 

Przeszedł się kilka razy po hali dwor 
cowej żeby sobie rozprostować  zdręt- 
wiałe nogi, a potem Śmiało usiłował 
przejść obok funkcjonariusza kolei od- 
bierającego bilety. 

Zatrzymano go natychmiast i odsta 
wiono do prezydjum policji gdzie 
po 18 godzinach głodówki nareszcie po- 

silit się. 

Franek Wronka jadł z apetytem i jak 
pisze „Tempo“, chwalił sobie bardzo 
niemieckie jedzenie. 

Nic dziwnego po takiej podróży! 

Wronka stanie przed trybunałem dla 
nieletnich, jako oskarżony o nielegalne 
przekroczenie granicy. 

Prasa przewiduje, że spotka go ja- 
kaś bardzo lekka kara, poczem będzie 
odesłany do Polski, ale już nie pod wa- 
gonem, ale w wagonie. 


Kino wW.. BDOWIiECŚCZUE 


|| dla „zmużomych" pasnżerów 
W Los Angeles film jest tak wielką, wprowadzić na stałe kino powietrzne. 


potęgą, czemś tak związanem z tamtej- 
szem życiem, że nawet w czasie lotu 
zwolennicy kina nie chcą rezygnować z 
filmowych obrazów. 

I dlatego jedno z lotniczych towa- 
rzystw w Los Angeles podięto próby za- 
instalowania w samolotach urządzeń fil- 
mowych. 

Odbyto już taki próbry lot, w czasie 
którego przed oczyma pasażerów Samo 
lotu wyświetlano na ekranie 5-aktową 
farsę. 

Eksperyment wypadł tak szczęśli- 
wie, iż towarzystwo łotnicze zamierza 


Prawdopodobnie nowość ta przedo” 
stanie się z Ameryki do Europy. 

Podróże powietrzne z początku sta- 
nowiące sensację, same przez się obec- 
nie już powśzednieją. 

Ktoś, kto często lata, zwłaszcza na 
tej samej linii, przestaje się interesować 
widokami i nudzi się tak samo, jak np. w 
pociągu. 

A zatem przedsiębiorcy zamierzają 
dostarczyć pasażerom lotniczym TOZ- 
rywki w postaci przedstawień kino- 
wych. 


Je szcze jedną 


królowę piękności 


chce wybrać Rio de Janeiro 


Zaledwie skończył się konkurs pię-jktości, celem wybrania najpiękniejszej 
kności w Galvestonie, na którym tytuł | kobiety świata. 


„Miss Universe“; otrzymała wiedenka, 


Inicjatorzy konkursu wyrażają na- 


panna Liza Goldarbeiter, a już ameryka jdzieję, że będzie on bardziej interesują- 


nie myślą o nowym turnieju piękności. 


cy, aniżeli konkurs galvestoński, gdyż 


„Miss Universe“ na rok 1930 ma być |żgromadzi najpiękniejsze kobiety zaró- 


wybraną w Rio de Janeiro. 


wno ze Stanów Zjednoczonych Północ- 


Dziennik brazylijski „A Noite“ zamie |nej Ameryki, jak z krajów południowo- 


rza we wrześniu przyszłego roku zorga |amerykańskich i europejskich. 


nizować międzynarodowy konkurs pię- 


Zbrodnia 


| 
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Władze śledcze zaryzykowały posu-| waniu się u Striełkowej zapoznawała 
nięcie, przynoszące zaszczyt ich pomys|się ona w ciągu trzech tygodni z całą 
łowości, i które dało nieoczekiwanie po| działalnością „szwalni*. Okazało się, że 


myślne rezultaty, 

_| Mianowicie, pewnego dnia do miesz 
kania Striełkowej, która celem odwró- 
cenia uwagi policji od swych niecnych 
machinacji, oficjalnie rozgłaszała, że 
przyjmuje bieliznę do szycia, zgłosiła 
się młoda, przystojna dziewczyna i o- 
świadczyła, że jest szwaczką i poszuku- 
je pracy. Striełkowa, widząc przed so- 
bą ładną, przystojną dziewczynę, przy- 
ięła ją z wyszukaną grzecznością i zgo- 
dziła się natychmiast na zatrudnienie 
jej u siebie. Postawiła jednakże za wa- 
runek, że pracując u niej musi również 
u nie zamieszkać. Przybyła zgodziła się 
na ten warunek i tego samego dnia 
wprowadziła się do Striełkowej, 

Młodą tą dziewczyną była 
agentka policji obyczajowe! 

20-letnia Zofia Sikorska. Po zainstalo- 


jest to na szeroką stopę prowadzony 
dom gry i schadzek i agentura między- 
narodowej szajki handlarzy żywym to- 
warem. 

Razem z Sikorską zamieszkiwała u 
Striełkowej 19-letnia Halina Jabłońska, 
która znajdowała się tam od kilku mie- 
sięcy i również była zameldowana jako 
szwaczka. Obracając się przez szereg 
miesięcy w zgangrenowanem środowis- 
ku największych wyrzutków społeczeń- 
stwa, zatraciła biedna ta dziewczyna 
wszelkie poczucie moralności i była w 
rękach zorganizowanej szajki powolnem 
uległem narzędziem. 

Nie zdradzając się absolutnie w ni- 
czem, Sikorska już po kilku dniach mia- 
ła w swych rękach nici zamierzeń przy 
wódców szajki. Dowiedziała się miano- 
wicie, że wywiezionych zostanie z Pol- 


Ny 


WADA 
Kozi 


JE przez Gdańsk 17 dziewcząt do Ar- 
igentyny. Przez cały czas swego poby- 
tu w tym domu rozpusty informowała 
Sikorska o wszystkiem władze śledcze. | 

Zebrany w ten sposób materjał u- 
możliwił policji wszczęcie energicznej, 
decydującej akcji, która została uwieńr 
czona sukcesem. 

Oto w dniu wczorajszym, jak nam 
telefonuje nasz korespondent gdański, 
odchodził z portu gdańskiego do Bue- 
nos - Aires statek „Britania“, należący 
do towarzystwa okrętowego „Cunard 
Line“. Na kilka minut przed odpłynię- 
ciem statku, gdy miał być usunięty po- 
most łączący statek z lądem, przybyły 
na brzeg władze policyjne wolnego mia 
sta Gdańska w towarzystwie funkcjo- 
nariuszy łódzkiego urzędu śledczego Z 
komisarzem Zakrzewskim na czele, 

Po wylegitymowaniu się przybyli u- 
dali się na pokład statku i przeprowadzi 
li skrupulatną rewizję, w rezultacie któ- 
rej aresztowana została miejaka Róża 
Finklowa, 47-letnia obywatelka argen- 
tyńska. W towarzystwie jej jechało 17 
młodych dziewcząt, z których 

i najmłodsza miała 17 lat, 
najstarsza zaś 22 lata. Znajdowała się 
wśród nich również 

dzielna funkcjonariuszka policji 
Zofja Sikorska. 


Dziś poraz ostatni! 
Upajająca szampańskim humorem, 
pikantna komedja p. t 


Don Juan | 
w Pensjonacie 


W rolach głównych: 


Relnhoid Schwencel, 
Helena Steels, 
Marja Kamradek. 
— Uwaga; Ceny miejsc zniżone, — 
Początek seansów o godz. 5-ej po poł, 
w sob, niedz. i święta o godz, 12-ej, 


Ng io oo iaa at etu garni Dn" 
Ceny miejsc w sobotę i niedzielę od 
godz. 12—3 1 zł i 50 gr. 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA, 


Kropla wina 
za 12.000 marek 


W piwnicach Bremy przechowuje się 
niewielki zapas reńskiego wina, pocho- 
dzącego z r. 1624. Jest tego trunku 12 
beczułek, ochrzczonych (nie wodą) naz- 
wą „dwunastu apostołów. 

I oto maġistrat m. Bremy na zasadzie 
iż baryłka, zawierająca 200 litrów tego 
wina, kosztowała w chwili jego zlania, t. 
j. w 1624 — 60 talarów, obliczył, iż po- 
siada pod postacią owego starożytnego 
zapasu kapitał, wynoszący 27000 miljo- 
nów marek. Obliczenie to powstało z do- 
dania do zasadniczej ceny wina procen- 
tów i złożonych procentów za czas bli- 
sko trzechsetletni. 

Wobec tego łatwo już obliczyć, że 
koszt litra tego najkosztowniejszego na 
świecie trunku wyniesie 120 milionów 
marek, zaś jego kropla kosztować winna: 
id mniej nie więcej, jak 12 tysięcy ma- 
rek. vi 

28 sierpnia 1824 r. otrzymał Goethe w 
dniu swych 75-letnich urodzin w prezen- 
cie od Bremy 12 flaszek tego nektaru, 
był to iście królewski prezent, gdyż war- 
tość jego w owych czasach wynosiła 150 
milionów marek. 

Samo przez się rozumie, iż wino to 
nie jest do nabycia i ojcowie Bremy, uży- 
wają go w minimalnych ilościach tylko 
poczas nadzwyczajnych uroczystości « 


wśród swych kompanów pod pseudon!- 
mem  „Kędzierzawego”, z niewiado- 
mych powodów nie przybył na okręt, 
mimo, że posiadał zamówioną i zapła- 
coną kabinę I klasy. 

Trudno jest opisać przerażenie bied- 
nych dziewcząt, gdy dowiedziały się ia 
ki oczekiwał je los. Nie podejrzewając 
żadnego podstępu, zgłaszały się one na 
różne ogłoszenia w pismach, które po- 
szukiwały nauczycielek, biuralistek, bor 
i maszynistek na wyjazd. Energiczna i 
sprężysta akcja łódzkiego urzędu śled- 
czego, w dużej mierze zaś 

brawurowy czyn Sikorskiej 
uchroniły biedne te dziewczęta od tiafi- 
by, która miała im przypaść w udziaie. 

Róża Finklowa została przewiezio- 
na do Łodzi i osadzona w areszcie do 
dyspozycji sędziego śledczego. Za her- 
sztem bandy Mieczysławem Warszaw- 
skim rozesłane zostały listy gończe i 
jest nadzieja, że zostanie on ujęty w nai 
bliższych dniach, 

Jak się w ostatniej chwili dowiaduie- 
my, została aresztowana w dniu dzisiej- 
szym w godzinach przedpołudniowych 
Striełkowa, właścicielka domu scha- 
dzek przy ul. Wólczańskiei i prawa rę 
ka szajki handlarzy żywym towarem 
na terenie miasta Łodzi. 


Nie odtaleziono dotychczas Faliny 


Przeprowadzone dochodzenie wstęp" | Jabłońskiej, po której zaginął wszelki 


ne wykazały, że główny herszt bady, 


niejaki Mieczysław Warszawski, znary ! 


ślad, (D. c. n.). 


m 


Ostatnie dni walk potęgują emocię 
widzów, to też dobiegający końca turniej 
atletyczny ściąga rzesze ciekawych. 

Jakże mógłby nie być świadkiem osta 
tnich posunięć na arenie cyrku sportowe 
go ten, kto przez cały przębieg ttirnieju 
śledził zwycięstwa i porażki ludzi o bi 
cepsach bawolich. 

Wczoraj kierownictwo turnieju ma: 
jąc smutne doświadczenie z amatorem 
poznańskim. który wyzwał buńczucznie 
Pooóschoffa i poniósł sromotną klęskę, 
postanowiło tymi razem być ostrożniej= 
sze i dać nadzień dzisiejszy za prze 
ctwnika tajemniczemu atlecie ukrywają- 
cefńu się pod czarną maską, Stolla. Tym 
czasem wczoraj publiczność licznie zé- 


brana miała nielada ucztę. Zaraz no pre= 


zentacji wskoczył na arenę nieznajomy 


ukryty pod czarną maską I stanowczo OM OOCOGOCOO00O0OGOGOGOCDOCODOG 


zażądał walki. 

Sędziowie zawiadomii go, że dziś 
staje już do pozakonkursowej walki ze 
Stollem, przyczem za posonaneżo zapas 
śńika otrzyma 100 złotych, tymuszasem 
znajdujący się nieopodal Karsch i Sam- 
son zaczęli prowokować nieżnaiemego, 
który bynajmniej niezaskoczony wyraził 
chęć natychmiastowego stoczenia walki 
z jednym z prowokuiących go zapaśni- 
ków. Wówczas wyskcczył ha rins 
Karsch chcąc się rozprawić z nicznajo- 
mym, mimo protestów sędziów, tajemni= 
czy atleta rozebrał się na widowni w 
mgnieniu oka w spodniach bez koszuli i 
bucików zwarł się z Karschem. Już w 
3-ej minucie Karsch przerzucony przez 

ERREARI 


Po suktesy 


do Sztokholmu jadą polscy 
strzelcy 

Po eliminacjach strzeleckich w Toru- 
niu, skład drużyny na mistrzostwa świa» 
ta w Stokholmie będzie następujący: Bô- 
rzemski, Golański, Gościewicz, Rutecki, 
Podowski, Lewiński, Wrzosek, Stawarz 
S., Zalewski, Stawarz A, i Wąsowicz. 
Delegatem jest pułk, Wecki a kapitanem 
drużyny — kpt. Żelazny. Pozatem jadą 
pułk. Ostrowski, mjr. Lepiarz, kpt. Mateu 
ki i inż, Walczak. 


Baran w Szwecji 


Dotosiliśmy o tem, że Baran wziął 
udział w zawodach w Malmö i zwycię- 
żył w dwóch konkurencjach. Pchnięcie 


Nai a a e a w m A a. 


urmiej 
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EXPRESS 


ailetðw 
Wśród atleiów, którzy w komplecie 
przyglądali się walce, wybustuu konster- 


w cyrku 


166 zł., czemu się dyrekj{a sprzeciwiła, 
) twierdząc, że walka ta nië była 7apowie- 
nacja. Zamaskoweny i pub'iczność do-|dziana przyczermi odbyła się ona wbrew 
magała się wypłacenia czarnej miasce |woli sę ziów. Żanosiło się na awanturę 
MYDIOOODOBODOWOOODODOCODOODODODOBOCOOODIOGODOGOOCODOOGO MEGA z tego powodu, jednak dobrze orientu- 


ramię i rozkrwawiony leg* ra obie topat- 
ki. Na widowni rozległy się ogiuszające 
brawa. Karsih zrladł i zrzitercwał z a- 
teny. 


tom © 


| 


sięcy złotych. are 


Kupon sportowy „Expressu“ Nr. 35 


z dnia 2 sierpnia 1929 roku 
na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. 


I. miejśce....... 
Il miejsce... um 


V miejsce 


Imię i nazwisko Czytelnika mea 


Dokładny adres 


OWY YYTTWYKAIIIOJOGCDODOJOGOA 


If miejsce... 
IV miejsce 


A 


* A 


sę why nA rw yna wata wa Alki adedinin inime 


Wielki kónkurs Expressu“ 


o odgadnie wyniki turnieju walk fran- 
cuskich, w którym występują czołowi 


atleci świata? 
Wycinarcie kupony i wrzucajcie je szybko do skrzyn 
ki, by zdobyć cenne nagrody „Expressu“, gdyż 
w poniedziałek o g. 6 wieczór zamykamy konkurs 


Turniej zapaśnicy, który przeszedł 
z takim wielkim powodzeniem w naszym 
mieście wchodzi w okres końcowy. Nad- 
chodzące dwa dni przyniosą ostateczne 
rozgrywki, a zatem maluczko i dowiemy 
mA kto sięgnie po 1-szą, 2, 3, 4i 5 nagtó 

ę, 

Żadnych już zmian oczekiwać już nie 
należy, gdyż konkurs zapaśniczy już od 
dwóch dni jest zamknięty, więc nikt już 
z nowych zapaśników przybyć nie może, 

By ułatwić naszym Czytelnikom orjen- 
tację, informujemy, że Pooschoif, Sztek- 
ker, Garkowienko i Willing są na 1-szym 
miejscu bez punktów ujemnych. 

Na drugim Michaelis, Karsch, Sam- 


ison i Stibor, między nimi to podzielone 


zostaną nagrody w łącznej sumie 10 ty- 


Kto będzie zwycięzcą? 
Oto pytanie konkursowe „Expressu: 
Komu przypadnie pierwsza nagroda? 
Kto otrzyma drugą, trzecią, czwartą 
i piątą? 
Uczestników tego konkursu który naj 
trafniej odgadną wynik turnieju czeka 


kulą wygrał z wynikiem 18.25 mtra ZAŚ | mag 


rzut dyskiem — 43.04 mtr. 

Wprawdzie rozgłos tego zwycię: 
stwa będzie mniejszy, niż porażki Pet- 
klewicza w Lotdynie, a wyniki nie się- 
gają tej wyżyny, co nowe rekordy Wa- 
lasiewiczówny i Krajewskiej, jednak 
zwycięstwa Barana mają duże znacze 
nie. Były nasż trener Norlinę opowiada 
swoim rodakom wiele o polskim spor- 
cie, naogół jednak Szwedzi mają mini- 
malne wiadomości o "as. Aż tu nagle, u 
nich w domu zjawia się słowiański ol- 
brzym i zwycięża. To daje do myślenia 
i wzbudza zainteresowanie. 


LeKarzy-specjalistów li 
Zawadzka 1. 


na ód 8 rano do 9 wieczór, 


Ceny miejsc zniżone, Wejście dla uczni i 


Kapitan związkowy czechosłowackie- 
gö Związku piłki nożnej ustalił definityw 
ny skład reperezentacji drużyny Czecho 
słowacji, która ma w dniu 4 sierpnia ro- 
zegrać z Polską mecz o puhar amatorów 
środkowej Europy. Przedstawia się on 
nast: bramkarz Andrejko (Cechie Car- 
lin), obrońcy: Kuchinka (DFC) i Nowak 
(Slavia Praga), pomoc: dr. Schllinger (D 
FC.) Stefi FC) Cetkovsky (Proście- 


Stowarzyszenie Sporiowe .. 
W NIEDZIELĘ, dnia 4-go 
sietpnin 1929 r. o godz, 3.3 


taras 


Doktór 


specjalista chorób |Horoby weneryczne, skórne | włosów 
skórnych, wenerycz. 


ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 


Leczenie lampa kwarcowa, ańgliży 


Czyń A 
Od 11-12i 2—3 przyjmuje lekarzrkobieła nych i móczopłcio- krw) | wydzielin. Przyjmuje podzięnnie 
o 


W niedziele i święta od 9—2 pp. wych 11—11 i od 5—8 w. w niedziele i 
Leczenie chorób : ay” e anat a święta od 10 do 12. Oddzieltia pocze= 
4 kalnia dla pań. 


Wenerycznych, moczopłielowych 
i skórnych, 


Gabinet światło-leczniczy 


do 2.30 pp, o iąży dolarówek. i da ; 
t „6 |sprzedaży dolarówek. prosimy o poda Oddzielna pocze- 
Oddzi GRY saia biet a 8.30 w, w nie-inie swych adresów, a otrzymają ptu: E 
zielna poczekainia dia kobiet dzielę i święta |nozycję łatwego ubocznego zarobku 
od 10 do f-ej |500 do 1500 zł. miesięcznie. Załoszenia: 


Porada 3 złote. 


|„mformiator Wszechświatowy” 
GOCO kzn pocztowa 44. 


Piotrkowską70/0g 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 
(róg Traugutta). | ORTOPED 

Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper tel. 81-83 w 
Konsultacje z neurologiem i urologiem |Przyjmuje od 8.30JĄGENTÓW  podróżójących w  calel ly nie 
do 10,30 rano, od 1|Pojsce wszelkich branż, oraz agentów 


„| — m na 


Lublin 


Drużyna czeska na mecz 


„| ski, Langenus, 


R ced. 


y h AASA RE NSE tł sa k M DAN A. 
UNION” 


byc Aj 
NAOR) 


5 wspanialych nagród: 

1. Nagroda r 
ci 200 zł, warki Vossion — Paryż. 

2, Nagroda rakieta angielska wartos- 
ci 125 zł, marki Atlas MFGC-o London. 

3. Nagroda; Gotówiką 40 zł. 

4, Nagroda gotówką 20 złotych. 

5, Naśroda gotówką 10 złotych, oraż 
10 nagród pocieszenia po dwa bilety dó 
kina, 

Poniżej podajemy kupon konkursu. 

Należy go doręczyć 

do odpowiedzi, gdyż będzie on miał duże 
znaczeńie przy segregowaniu kandyda- 
tów do nagród. 

Jasne jest przecież. że większe prawo 
do odznaczeńia ma ten, kto wynik turnie 
ju trafnie przepowie dziś, niż ten kto zga 


| dnie w ostattniej chwili: 


W poniedziałek dnia 5 bm, o godz. 6 
wieczór nieodwołalnie zamykamy kon- 
kurs i żadny kupon po tej godzinie roz- 
patrywany nie będzie. 

We wtorek należy spodziewać się za 
mknięcia turnieju, więc w środę zapad- 


nie decyzja zwycięzców konkursu. 
DAE SR ROSZ 177%: RBR | je Sportowym. 


2 Polską 


jów) napad: Szoral (Bratysławia), Bulla 
(Bratysława), Foltyn (Morawska Slavia, 
Brno), Prudik „Mor, Slavia, Brno) i Uher 


eta trancuska wattoś- 


jący się arbiter b, Brański naklonił dyre- 
kcję do wypłaty 100 zł. co uspokoiło wi- 
downię. Należy podkreślić, że zapaśnik, 
ukrywający się pod maską, ujawnił pier- 
wszorzędne walory atletyczne — jest 
potężnie zbudowany 2 niezwykłej klat- 
ce piersiowej i o ruchach rutynowanego 
zapaśnika i budową przypomina Zbysz- 
ka Cyganiewicza, i 

Inne walki. Willing conira Samson po 
20 min. nierozegrana. Stibor w 6 min. 
pokonał Schneidra. 

Pooschoff w pięknym stylu w 21 min. 
pokonał zasłużenie Michaelisa. 

Emocjonujące starcie Sztekkera Z 
Garkowienko w ciągu zodziny rezulłału 
nie dało, wobec czego poprowadzono je 
na punkty. Stosuńkiem 3:2 uzyskał prze- 
wagę Garkowienko, wobec czego wyró- 
wnal stratę i usadowił się obok Pooscho- 
ffa, Sztekkera i Willinga na czoło, gdyż 
wszyscy ci obecnie mają rówiią ilość 
punktów. 

Dziś w piątek sensację budzi druga 
walka Maski o 106 zł. premię ze Stollem 
i walka odwetowa w stylu amerykań- 
skim na żądanie Sztekkera z Samsonem 
Pooschoff walczy z Willinziem, zaś Gur- 


kowienko do rezulta u z Michaelisem. 
KRAFT 


Nurmi w Warszawie? 


Starania w kierunku sprowadze- 
nia człowieka=maszyny do War- 
sżawy — już rozpoczęto, 

Prace nad budową bieżni na boisku 
Polonńji warszawskiej postępują obecnie 
w tak szybkiem tempie, że zarząd klt- 
bu projektuje na 22 września otwarcie 
bieżni wielkiemi zawodami międzyńaro* 
dówemi z udziałem zawodników czes- 
kich, łotewskich, węgierskich, anstrjac- 
kich oraz flńskich. 

__W związku z projektowańemi zawo- 
dafhi sckćja lekkoatletyczna Warsza* 
wianki prowadzi pertraktacje celem 
sprowadzeńia Nurmiego, który spotkał- 
by się z Petkiewiczem. W razie dopro- 
wadzeńja pertraktacji do skutku Polska 
miałaby nielada seńsację. 

Być może, że Nurmi, którego sława 
ostatnio trochę przycichła, zgodzi się 
na przyjazd do Polski, która ostatnio co 
raz ważniejsze zajmuje miejsce w świe 


Bieg przez Japonię 


Na wzór Ameryki, która lubuje się w 
zakrojonych na gigantyczną skalę im- 
prezach, w Japonii zorganizowany Zo- 
stał olbrzymi bieg na przestrzeni 650 kie 


(Bratysława). Rezerwowi Machat (Żideni | lometrów, przyczem start miał miejsce 


ce), Vodiczka (Cechie Carlin) i Vesely 
(Prościejów). Znany gracz  Kannhauser 
został w ostatniej chwili wycofany, Arbr 
trem meczu ma być znany sędzia belgij- 
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Specjaiista cho | Gabinet wenerologiczny 


rób skórnych 
wererycznych 
i mo 


eja 


TeL 59-40 
M Przyjmuje od 8—10 


od A H . . 
ale z ówieuj pomocnika Kierownika tali 


Poszukuje się 


strelthgarnowej 


kalnia dla pań 


do Republiki". 


iskim, za Finnem Marsellinem. 
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WYŚCIGI CYKLISTÓW 


ori 
Startują: SzamMOŁA—Mistrz Polski 1929-30 r. Podgórski—Mistrz Warszawy, Siebert—Mistrz Województwa Łódzkiezo, Pusz, Szmidt Brauner, kinbrodt i inni. 
Dochód z wyścigów przeznacza się na Drugi Bieg Dookoła Polski. 


szeregowych — zł. 1.—,, dła dorosłych — zł, 1,50, ławki FGH — zł 2,—,, ławka K — zł. 2.50, taras B C D — zł 3 — 
A — zł 3.50. trybuna otwarta — zł 4—, trybuna kryta — zł, 4,50, kupon dó loży — zł 6—. 


Przedsprzedaż biletów u firmy A. Dietel, Piotrkowska 157, w dniu wyścigu zaś od 10 do 1-ej po poł, w lokalu Stowarzyszenia, Przejszd 7, tel 27-25 
poradnia WERKOÓCAA power i CE GAR 
midi > Anger 


benita SANTIS 


ul, CEGIELNIANA 29 
D-ra S. KANTORA 


hran denn dla Sars bisoia orka 
weneręcznych I moczopłcłowych 
al Andr s stone 


obeznanego też z księgowością |Przyjmuie w leca | 
WE om Oferty sub, „Tkalnia* jake fe 294 


w mieście Osaka, meta zaś w Tokio. 
Zwycięstwo odniósł znany japoński 
długodystansowiec Kanematsu Yamada, 
który na olimpjadzie amsterdamskiej za 
jął czwarte miejsce w biegu maratoń- 


GE + 


I Zakończenie I Ełapu 
Drugiego Biegu 
Dovkolła Polski. 


Solonin! 


Specjalista cho | 


Dr. med. 


„zawnóci, |LAWIOWI 


rób skórnych 


TETTES 2 Chor, skórne we- 


j heryczne i płciowe 
Przyjmuje codzien- |, 


prócz niedziel Tel. 55-52 
hz DA | A A M za 
i Przyjmuje od 10—1 
Lekart- dentysta od 68 Dia pań 
od 4 — 5, 


Dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


przy ul. Piotr- | gpg F 


[. Horowit 


codziennie od 2—7 RSA 


A 


„„Sporttagelatt* 
o sukcesie polek 


Wiedeński „Sporttagblatt podaje ko 
respodercję kierownika kobiecej repre- 
zentacji austrjackiej z Królewskiej Hu- 
ty. Autor potwierdza wielką, a niespo- 
dziewańą Supremacię zawodniczek pol- 
skich, z których wszystkie osiągnęły naj 
wyższą swą formę. Zadziwiła go prze- 
dewszystkiem Walasiewiczówna, a na- 
stępnie Schabińska i Krajewska. 

Zdecydowane zwycięstwo Polek by- 
ło dla Austrjaków niespodzianką, zwła- 
szcza, że przed meczem, wobec osłabio 
nego składu naszej reprezentacji, liczo- 
no się naogół ze zwycięstwem Austrja- 
czek, Wynik jednak wykazał znaczną 
przewagę zawodniczek polskich, co 
zgodnie cała prasa podkreśla. Również 
z całerm uznaniem spotkała się doskona- 
ła organizacja oraz gościnne przyjęcie. 


Przed meczem 0 


Zawody tócdź — Warszuwa ©budzifu 
w stolicy kolosalne zainteresowanie |, 


Puhar, zaofiarowany przez redak- 
cję „Republiki”, stanowi piękne trofeum, 
o które walczyć będą w nadchodzącą nie 
dzielę na boisku Legii w Warszawie o 
godz. 17.30 reprezentacje (Warszawy i 
Łodzi, 

Puhar za pierwszym razem zdobyła 
zupełnie niespodziewanie Warszawa i ż 
pewnością grać będzie ambitnie, by za- 
trzymać go w dalszym ciągu, zwłaszcza, 
że gra na własnym terenie iw lepszym 
składzie niż na wiosnę, . 

Składy obu drużyn będą następujące: 

Barwy Łodzi na mecz z Warszawą bę 
dą reprezentowane przez następujące en 
semble: bramkarz; Mila ŁKS, obrona: 
Koze] 


puhar „Republiki! | E. Wojewoda Jaszczoł 


Cyll ŁKS. Karasiak Turyści, pomoc Ka- 
han Turyści, Wieliszek Turyści, Jasiński 
ŁKS, atak; Michalski II Turyści, Herb- 
streich ŁTSG, Królik ŁTSŚG.,  Jańczyk 
ŁKS., Śledź ŁKS., Rezerwę tworzą: Fal- 
kowski ŁTSG., oraz Nurczyński Widzek. 

Stolica przeciwstawi poniższy, bar- 
‘dzo silny skład: bramka: Domański, War 
szawianka, obrona: Ziemian Legja, Mią- 
czyński Polonja, pomoc; Nowikow Polon 
ja, Zwierz II Warszawianka, Szaller Leg- 
ja, atak; Wypijewski, Legja, Steuerman 
Legja, Łańko Legja, Ałaszewski Polonja; 
i Rajdek Legja. 

Mecz obudził w Warszawie kolosalne 
zainteresowanie, 


XIV międzynarodowy turniej tenisowy 
o mistrzostwo bodzi, rozpoczyna się w Helenowie 29-UNI 


Termin 14-go międzynarodowego tur 
nieju tennisowego o mistrzostwo Łodzi 
przewidziany jest na 28 sierpnia rb, i dni 
następnych. Mistrzostwo organizuje Łódź 
ki Klub Lawn-Tennisowy na kortach wła 
snych w Helenowie, 

e$oroczne mistrzostwa Łodzi w kon 
kurencji międzynarodowej przewidują 
następujące konkurencje; 
«Gdy zwykłe; 
_ gra pojedyńcza panów o mistrzostwo 


1, 
i gra pojedyńcza pań o mistrzostwo Ło 


gra podwójna panów © mistrzostwo 
Lodzi, EF 
gra podwójna pań i panów" "-*'—--—- 

i gry juniorów (do lat 18) 

z wyrównaniem: 

gra pojedyńcza panów (ewen!ua/nie 2 
klasy), | 

gra pojedyńcza pań, — 

gra podwójna panów 

i gra podwójna pań i panów. 

Łódzki Klub Lawn - Tennisowy 
słał do wszystkich klubów tennisowych 
w kraju, oraz klubów zagranicznych, kar 
ty zgłoszeniowe, które przewidują nastę 
pujące warunki: 

Udział w turnieju dozwolony amato- 
rom wszystkich narodowości. 

Tanig paoedzis a na a KS zie 
miyen t + W FTarku rieiengows j 
według zasad Mt; przez ZET 
Piłki firmy Dunlop. 

Termin zgłoszeń do turnieju upływa 
dnia 25 sierpnia 1929 r. o godzinie 12-ej. 
Zgłoszenia wraz z wpisowem oraz poda- 
niem dokładnem nazwiska i i adresu nale 
ży przedstawić osobiście w lokalu klubu 
(Park Helenowski) lub przesłać pod adre 
sem: Łódź, ul. Piotrkowska 139, p. J. 
Kindermann, ' 

Wpisowe od osoby i gry otwartej 3 
złotych od gier z wyrównaniem 3 złote, 
Składka na rzecz PZLT. 3 zł, od osoby. 

We wien grach otrzymują zwy- 
cięzcy I i Il nagrody honorowe. 

IW rozgrywkach otwartych gier panów 
decydują dwa sety z trzech; wyjątek sta 
nowi końcowa rozgrywka, gdzie decyduje 
wygrana 3-ech. 


(W grach z wyrównaniem w pierw-| 


szych dwuch setach, za wyjątkiem końco 
wej rozgrywki, przy stanie po pięć decy- 
EETNTEFZERE NA DYIPTRZISZEW ZW WEEETTEH 


Sklad Lwowa 


sia miecz z £odzią 


Skład reprezentacji Lwowa na re- 
wanżowy niedzielny mecz z Łodzią 
przedstawia się następująco: 

Albański — bramka 

Mauer, Fichtel — obrona 

Wanczyński, Amirowicz, 
pomoc 

Urich, Prass, Batsch, Zimmer, Ostro- 
wski — atak. 

Jak się dalej dowiadujemy, Karol 


Qzaist 


Hanke. przebywający w Łodzi otrzymał 
telegraficzne zawiadomienie. że wyzna- 
czony został do tych zawodów, 


Wys | k 


duje wygrany 6-ty; w trzecim secie jak w 
grze otwartej, 

Rozgrywki zaczynają się 28 sierpnia o 
posz. 10-ej a dni następnych o godz. 9-e] 
i l4ej, 

Juniorzy zaczynają grać dnia 27 sier- 
pnia o godz. 15-ej; 

Czas i plac do gry będzie każdorazo- 
wo wywieszany zawczasu, Š 

Gracz, nie stawiający się o oznaczo- 


nej do śry godzinie, może być wykreślo- 
n 


Komitet Klubu zastrzega sobie prawo 
zmiany warunków oraz odrzucenia zgło- 
szeń bez podawania motywów, 

Komitet turniejowy stanowią: pp. Sto 
larow sem, Kuntze, Scheibler, K. Mehlo, 
dr. A. Grohman, dr. A. Kinderman, art. 


Kinderman, O, Bernahard, J. Kinderman 


i K. Steinert. 
REDIN 


Doroczne zawody sportowe 


policji łódzkiej SA 
Jak już donosiliśmy Komenda Woje- nek J, — starosta w Sieradzit, Kaczyński 


wódzka Policji Państwowej w zi OT- 
ganizuje w dniu jutrzejszym i w niedzielę 
doroczne zawody sportowe policji p. z 
całego województwa łódzkiego. | 

awody te pozostające a pier 
ratem p. wojewody łódzkiego Władysła- 
wa Jaszczołta obejmują następujące kon- 
urencje: 

Sobota. Godz. 8 rano— zawody strze 
leckie na strzelnicy wojskowej na Pole- 
siu Konstantynowskiem, godz, 15.30 — 
zawody kolarskie na szosie, Start na pos- 
terunku p.p: w Chojnach, Godz. 16 — za 
wany marszowe na przestrzeni 35 klm. 

„ Niedziela, godz. 9 — zawody lekko- 
atletyczne na boisku WKS. godz. 16.30 — 
zawody hippiczne w ujeżdżalni oddziału 
konnego ppp rzy ul. Wólczańskiej 111, 
godz. 19 — rozdanie nagród zawodnikom. 

Komitet honorowy stanowią: pp.: Beł 
żyński St. — prezes Sądu Okręg, w Ło- 
dzi, Bilyk Al, — adw. prezes LOPP, Bo. 
rysławski L, — starosta w Turku, Cichoe 
ki Wł, — starosta w Koninie, Cybulski 
L, — prezes Sądu Okr. w Piotrkowie, En 
der St, dr. Fichna B., — prezes Federa- 
cji Zw, Obrońców Ojczyzny, Gadomski J. 
— kurator okręgu szkolnego łódzkiego, 
Geyer R. — preżes izby przemysłowo- 
handlowej, Głowacki Fr. — prezes Sądu 
Okr. w Kaliszu, dr. Grohman A]. — ko- 
mendant straży pożarnej, Homan W, — 
prezes okr, urzędu ziemskiego, inż. Jeli- 


'Tułecki Sz, — starosta 


St, — starosta w Piotrkowie, Kaczorow- 
ski St. — starosta w Wieluniu, Konopka 
H. — prezes ŁKS., Kordasz Al. — prezes 
ŁÓZLA, Łopuski Z, — starosta w Słupcy 
en. br. Małachowski St. — dowódca 
K. 4, dr. Markowski J, — prokurator 
Sądu okr. w Łodzi, gen. br. Olszyna Wil- 
czyński J. — dowódca 10 dywizji, Osta- 
szewski H, — starosta w Łęczycy, Orłow 
ski Al, — prezydent m, Pabjanie, Piątko 
wski H, — komendant Strzelca, Potockt 
An, — starosta w Kaliszu Pawłowski St. 
— prezes Ligi Moc. rozwoju państwa, 
Rżewski Al starosta pow. łódzkiego, 
Szer St. — starosta w Radomsku, Scheib 
ler E., Strzemiński Ign. — starosta grodz 
ki Słomiński M, — starosta w Kole, Sza 
ras M, — prezydent m. Kalisza, Szmidt J. 
— prezydent m. Piotrkowa, Smólski W. 
— prezydent m. Tomaszowa Mazowiec- 
kiego, J.E. ks. biskup dr. Tymieniecki, 
Towarnieki L. — prezes izby skarbowej, 
w Brzezinach, 
Thiele A. — prezes Unionu, Wallas J.— 
starosta w Łasku, Wodziński R, — sena 
tor, Ziemięcki B. — prezydent m. Łodz 
Ziemski S. — prokurator sądu okr. w 
Piotrkowie. j 
Wysoki poziom sportu wśród policji 
łódzkiej, daje gwarancje, że teśoroczne 
imprezy wypadną pod każdym względem 
interesująco. 


ma 


Xódzkie drużyny Strzelca 


w marszu szlakiem „śadrówki” 


W dniach 6 — 8 sierpnia r. b. odbę- 
dzie się podobnie jak w latach ubieg- 
łych VI marsz szlakiem Kadrówki, ra 
dystansie 122 kilometrów na przestrze- 
ni Kraków — Kielce podzielone na trzy 
dzienne etąpy o przeciętnej długości 40 
klm. 

Dotychczas w pierwszym terminie 
zgłosiły swój udział następujące druży- 
ny, składające się każda z 13 zawodni- 
ków w pełnym umundurowaniu z bro- 
nią. 


Kategorja drużyn wojskowych: 80|K. P 


pb. 74 Dp., 19 pp., I Baon Sanit., 40 pp» 

22 pp., Baon Manewrowy, 4 pp., 38 pp» 

42 pp., 21 pp. 80 pp..56 pp. 
Kategoria drużyn strzeleckich: Rów- 


ne, Hrubieszów, Suchedniów, Jędrze* 
jów, Kielce, Mława, Włoszczowa, Piotr 
ków, Sosnowiec, Łódź - powiat, Ostrze- 
szów, Tustanowice, Tarnów, Radom, 
Łódź - miasto, Orlęta = Kraków, Lublin, 
Katowice, Żółkiew, Nowy Sącz ll, Ža: 
pog żon l, Zagożdżon Il, Poznań II, Ko- 
o, Tomaszów lub Łuck, Częstochowa, 
Sanok, Kielce. | 4% 

Kategorja innych drużyn P. W.: 
Związek Młodzieży Ludowej (Lwów), 
Związek Młodzieży Ludowej (Kielce), 
. P. W, — Katowice, K. P. W. — Ra- 
dom, Straż Pożarna — Rejów, Straż 
Graniczna — (szkoła Góra Kalwaria), 


gratuluje łódzkim automobilistom 
Jak się „Express Wieczorny” dowia- 
duje, wojewoda łódzki p. Władysław Ja- 
szczołt nadesłał w dniu wczorajszym do 
Automobilklubu łódzkiego pismo następu 
jącej treści; 

„Gratulując z powodu odniesionego 
sukcesu w Zjeździe Gwiażdzistym do Po 
znania, świadczącego chlubnie o wyso- 
kiej wartości sportowej Łódzkiego. Au- 
tomobilklubu, życzę dalszego świetnego 
rozwoju, WŁ. Jaszczołt, 


M. Sfolarow i Dubieńska 


walczą w niedzielę o mistrzostwo 
Niemiec 

Maks Stolarow i Wanda Dubieńska 
biorą udział w rozpoczynających się w 
nadchodzącą niedzielę w Hamburgu mt. 
strzostwach Niemiec, które, jak wiadomo 
zgromadzą na starcie najlepsze rakiety 
europejskie, 

Z wybitniejszych poza miejscowymi, 
zawodnikami startują m, in. Boussus, 
Brugnon, de Buzelet, du Plaix i Landry— 
z Francji, Malecek i Menzel (zdobył osta 
tnio mistrzostwo Tyrolu, bijąc Matejkę 
3:6, 6:1, 1:6, 6:2 i 6:4) — z Czech, Ohta 
— z Japonii i Timmer —zHo landji. 

Maks Stolarow znajduje się dziś w do 
skonałej formie 


Konopacka wraca 
na boisko sportowe 


Mistrzyni olimpijska, ministrowa Ha- 
lina Konopacka - Matuszewska, weźmie 
najprawdopodobniej udział w meczu 
Polska - Czechosłowacja w dniu 25-g0 
sierpnia. 

Mecz kobiecy z Czechosłowacją od- 


ibędzie. się 25 sierpnia: prawdopodobtją 


„Jak projektowano. 


hp, | dzielny mecz z Węgrami w 


nn. LP NAŃ. 


w Królewskiej Flucie, a nie w Krakowie, 
NP (4 RING 


Er ETE] 


Akademickie 


mistrzostwa świata odwołane 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że mistrzostwa lekkoatletyczne akade- 
mickie mające się odbyć w przyszłym 
heb w Budapeszcie, zostały odwo* 
ane. 

Zamiast nich odbędzie się w Buda- 
peszcie w tym samym terminie  trój- 
mecz lekkoatletyczny: Polska — Wę 
gry — Włochy, bez udziału zawodnił« 
czek — pań. 


Silne osłabienie 


lekkoatl, repr. polskiej na mecz 
z Węgrami 


Jak się dowiadujemy, Kostrzewski 
zawiadomił wczoraj Polski Związek Lek 
koatletyczny, że tie może jechać na nie- 
Budapesz- 
cie z powodu choroby żony i zajęć oso- 
bistych. 

Zrząd PZLA postanowił wobec tego 
wyznaczyć Jaworskiego, który jednak 
wyjechał na wieś i trudno z nim się po- 
rozumieć. O ile Jaworski nie będzie 
mógł pojechać, to jako rezerwowy poie- 
dzie Foryś. Mędrzycki pobiegnie 800 
mtr., a Cejzik przez płotki. Również 


Smakulski depeszował ze Lwowa, że 
wskutek choroby nie będzie mógł 
wziąść udziału w meczu. Zastąpi go 


prawdopodobnie Cejzik. 


Makkabi warszawska 
wyjeżdża do Rumunji 

Jak się dowiadujemy, warszawski 
zespół A-klasowy Makkabi wyieżdźa je 
sienią do Czernowiec, gdzie rozegra sze 
reg spotkań z miejiscowemi drużynami. 

Będzie to pierwsze zagraniczne tour 
nee Makkabi, która trenuje obecnie pod 
kierunkiem trefera Legji — Kovacsa. 
EEE PZODRO IER 


Byłych Wojskowych (Kozienice), Kol. 
Przysp. Wojsk. Kowel. 

Marsz kobiecy, który miał się odbyć 
w ramach VI Marszu Szlakiem Kadrów= 
ki na dystansie 28 klm. (Miąsowa - Kiel 


Straż Graniczna — Poznań, P. W. —|ce) z powodu małej liczby zgłoszeń w 
Płońsk, Stowarzyszenie Rezerwistów iib. r. nie odbędzie się. 


Turysta 


popełnił kradzież w madryckiej 
galerji sztuki 
Paryż, 2 sierpnia, 

Z Madryru donoszą o śmiałej kradzie 
ży małego, lecz niezwykle cennego obra 
zu Goyj w pałacu Escorial. 

Zniknięcie obrazu zauważono po 
przejściu koło niego grupy turystów an- 
gielskich. Zarządzona rówizia wykryła 
rzeczywiście u jednego z nich obraz u- 
kryty pod płaszczem, 

Złodziej skorzystał z njeuwaet udzie- 
lającego objaśnień przewodnika i , ściąg- 
nął* obraz ze ściany. Złodzieła i towa- 
rzyszących mu mężczyznę i kobietę a- 
resztowano. 

_ Wypadek ten wywołał w Madrycie 
wielkie oburzenie. 

Walki z policją 
na ulicach Leningradu 
i Leningrad, 2 sierpnia. 

„Przed kilku dniami tłum wyrostków 
podburzany przez 3 mężczyzn, natarł na 
rogu ul. Słuckiego i Twerskiei na mili- 
cjanta i pobił go aż do utraty przytom- 
ności, 
, Na widok zbliżającego sie oddziału 
konnej policji, owi trzej mężczyźni ukry 
li się w bramie jednego z domów przy 
ul. Słuckiego i wezwani do poddania się, 
odpowiedzieli strzałami rewolwerowe- 
mi, W czasie strzelaniny dwai z owej 
trójki zostali zabici, trzeci zaś robotnik 
Korcernikow, aresztowany. 
_ Tego rodzaju zajścia miedzv ludno- 
$olą a milicją wydarzają się w ostatnich 
czasach w Leningradzie systematycznie 
co kilka dni, y 


Wybuch gazu 


w kopalni francuskiej 
Zycie górników polskich 
zagrożone 


- Paryż, 2 sierpnia. 
Wczoraj wieczorem nastąpił w jednej 
z kopalń, znajdującej się w okolicy Cour 
celles-Lens, gdzje pracuje bardzo wielu 
robotników polskich, gwałtowny wy- 
buch gazu. 
, W chwili wybuchu znajdowało się w 
kopalni 160 górników. 
Do północy wydobyto 8 trupów. Czy 
są między nimi polacy, narazie nie it- 
stalono. 


Walia dwóch oddziałów 
strażników (itewskich 
> Wilno, 2 sierpnia. 

Na odcinku granicznym Koltyniany 
stoczyli ze sobą strażnicy litewscy nie- 
zwykłą walkę, 

Podczas obławy z pleczkaitisowca- 
mi dwa oddziały strażników litewskich 
spotkały się w ciemności i mvśląc, że 
mają do czynienia z poszukiwanymj so- 
cjal-demokratami, otworzyły na siebie 
ogień. S 

Zanim spostrzeżono omytkę, trzej żoł 
nierze zostali postrzeleni. 


Straszna burza nad 
Kanadą 


Montreal, 2 sierpnia. 
Nad środkową Kanadą przeszła we 
wtorek gwałtowna burza, połaczona z 
ulewą. W okolicy Ontario wezbrały rze 
ki, Dwadzieścja osób utonęło w wezbra 
nych falach albo z powodu wypadków 
samochodowych. W wielu mieiscowo- 
ściach wybuchły pożary od pioruna. 


2 miljony somocho- 
dów w Anglii 
Londyn, 2 sierpnia. 
Jak obliczono, w Angli istnieje obec 
nie około 2.027.000 automobili gdy w 
październiku 1928 r. było ich tylko 
1.758.000. Z opłat za prawo jazdv w cią- 


gu pół roku skarb pobrał sumę przeszło 
20 miljonów ft. szt., t. j. 900 mili. zł, 


=" 
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TO-fecie urodzin nuta Hamsuna 


W dniu 4-go sierpnła wielki poeta norweski Knut Hamsun obchodzi 70-lecie swych urodzin, Ham sun fest synem 
krawca. Jego życie pełno było przygód, ciężkiej walki o byt w Europie į Ameryce. Po powrocie z Ameryki Hamsun 
poświęcił się karjerze literackiei j wkrótce zajął czołowe stanowisko w literaturze europejskiej. W 1919 roku został 
laureatem Nobla za utwór p. t, „Błogosławieństwo zlemi”, Ilustracia nasza przedstawia ostatnią fotografię wielkiego 
pisarza w oto czeniu rodziny i dom Hamsuna w Nórholmen. 
ROEE Z PO ZDZ ZZ ZY ORCEAAZZZZ S AK, CD SDI PZK GO Z ZZOZ RZEC 2 POW ZARA 


Gdzie sie bedą kąpać dyplomaci... 


Rowy rekord 
Robiecy 


Panna LUIZA BASTIE, znama 
francuska lotniczka ustanowiła 
nowy rekord dla kobiet, upra- 
wiałących lotnictwo. Przebyła 
ona w powietrzu 26 godzin 46 
minut. Dotychczasowy rekord 
amerykanki Smith wynosił o 22 


minuty mniej 
W dniu 6go sierpnia rozpoczyna cb w U vo minia 
europejskich, która ma za cel likwidację skutków wojny. Delegacje wszystkie ; 
państw zamieszkają w pobliżu Hagi, w miejscowości kąpielowei w Schevenin- Kowa wyp rawa 


gen, uwidocznionei na naszei ilustraci? 


2 majpiefniejsze kobiety światą 


$ven edina 


-—— 


Sławny podróżnik Sven Hedin, który do 
konat szeregu śmiałych wypraw i od- 
kryć szykuje się obecnie do nowej eks- 
pedycii. Tym razem zamierza on zwie- 
dzić najdalej wysunietą część tajgi sybe- 


ryjskie 
W Deauville, jednej z najelegantszych francuskich młejscowości kąpielowych, EEEE W 


odbył się w tych dniach konkurs piękno-Ści, w którym wzięły udział tylko dwie 

kandydatki: amerykańska „królowa piękności* Ella van Heusen (z lewa) oraz Dypżuzeuy aptek. 

europejska laureatka z Galveston Elżbieta Simon (z prawa). Zwycięskiej ry wai- Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłowskie 

ce miała przypaść w udziale nagroda:50.000 franków. Sędziowie po długiem |go (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Główna 50) 

wahaniu się ferowali iście sałomonowy wyrok; oświadczyli, że obie damy są R ZK PW 0 odj 
jednakowo piękne i podzielili nagrodę na dwie równe części... A. Potasza (Plac Kościelny 10). 


W r. odp Piotrkowska 49 | 64, Redaktor odpow. Jan Grobelniak, 


ukarni „Republiki“ sp. z 


